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Co najpierw?
L w ó w ,  17. stycznia.

Co lu trp iw w : egzam in do.;«zulo- 
ic i, ozy św iadectw o  dojrzałość*? za- 
shi&a czy nagroda? or/yc-zyna. czy 
skutek?

Odpow iedź w e w szystk ich  w y ­
padkach jest oczyw ista. Ale ta sama 

jfcwestja. przeniesiona w  imią dzie- 
dz:iine; zdaje się nasuw ać zdum iew a­
jące w ątpliw ości. T ą  dziedzaią jest 
Urobieni mniejszości narodow ych w 
Polsce.

Cala w alka i ca la  polem ika, jaka 
rozg o rza ła  dokoła tego zagadnienia, 
ttrc sz c z a  się w  dwóch odmiennych 
tezach: jednej. podtrzym yw anej
przez cały z małym i w yjątkam i o-gól 
polski i drugiej, bronionej przez ogól 
— rów nież z drobnym i wy.vai.kami — 
obyw ateli niepolskiej narodow ości. 
T eza polska powiada*. uznajem y 
w asze  p raw a do sw obód, do pełne­
go k o rzystan ia  z urządzeń państw o­
w ych, do w szystkiego, co tak hojną 
ręk a  w ydziela w am  konstytucja, 
ale najpierw  musicie przyjąć na sie­
bie bez zastrzeżeń  w szystkie obo­
w iązki obyw a-elskie i ofiary na 
rzecz P ań stw a . A do tej gotowości 
daleko w am  jeszcze.

Zaś teza, w ysuw ana  p rzez m niej­
szość, b rzm i: nic m ożna ż ąd ać  od 
nas lojalności, skoro nie m am y <pelni 
naJeżaeycli się nam  praw , skoro :*.a 
każdym  kroku spotykają nas ograni­
czenia. Dajcie nam  to, czego żąda­
m y, a w ów czas — zaczniem y się u- 
kładać.

Już w  tern niedociągnięciu o sta te ­
cznej konkluzji tkw i słaba  strona 
stanow iska mniejszości. Bo faktem  
jest, szczególnie jeśli chodzi o mniej, 
szóści k resów  wschodnich i zachod- 

■jyJch, że dotychczas nie za ry zy k o w a­
no nigdzie deklaracji o zupelnoni i 
niepodzielnem uznaniu obow iązków  
państw ow ych  w  razie uwzględnienia 
staw ianych  postu latów . Jest naw et 
gorzej. Zadając — niechętnie obieca? 
je się, a chętnie grozi. A w  zapasie 
w ciąż jeszcze .przechowuje się jakąś 
„deklarację 'zasadniczą'*, dowodząca, 
że stan istniejący jest stanem  gw ałtu 
i przem ocy.

„P łacim y podatki i dajem y rek ru ­
ta". T a  „zasługa" m a być kluczem 
do w szelkich przyw ilejów . W  rze ­
czyw istości jednak i płacim y i daje­
m y dlatego, bo m usim y. Próbujem y 
zresz tą  gdziekolw iek się da  uniknąć 
przym usu. Podkreślam y, że to przy­
mus. Nie robim y nic w  tym  kierom-. 

, k u , ab y  niechętny posłuch zmienił się 
na dobrow olne św iadczenie.

Jaki ty*tul do upraw nień dają tak 
pojęte obow iązki? Zaiste, m ały, nic 
w iększy  od tego, z jakiego iuż 
mniejszości k o rzysta ją .

Jest pewnikiem, że na w ym uszę 
nem posłuszeństwie żmliie państwo

Uchwały zarządu M u  F. 5. Ł.
Wprowadzenie w żucie zasad ustawodawstwa samorządowego.— 
Rewizja polityki wywozowej. — Sfinansowanie reformy rolnej

(Telefonem od naszego korespondenta.)

UstawodawstwaW arszawa, 17. stycznia.

(AJ) P rzez  caiy  dzień w czorajszy  
obradow a! w  Sejmie zarząd  klubu 
PSL  nad referatam i, zgłoszonym i 
przez przew odniczących poszczegól­
nych komisji, w ybranych  p rzez klub. 
Obrady toczyły  się pod przewodni­
ctwem prezesa W itosa.

R eferaty  w ygłosili: imieniem ko­
misji p racy  politycznej — Dr. Wer­
nik, imieniem komisji gospodarczej 
— refe ro w ał poseł iuż. Szydłow ski; 
imieniem kom isji rolnej poseł Osiec­
ki, w reszcie aktualne sprawy sk a r­
bowe poseł D r. Byrka.

P o  przeprow adzonej dyskusji je­
dnom yślną uchw ałą postanow iono 
przedłożyć klubów; do aprobaty 
wyniki obrad, dotyczące;

1) w  zakresie spraw ogólno - po­
litycznych:

rozpatrzenia cweutualnycu zmian 
ustaw zasadniczych i ordynacji w y ­
borczej oraz wprowadzenia w życie

zasad ustaw odaw stw a samorządo­
wego.

2) W  zakresie  spraw  ekono­
m icznych: rew izji polityki geppo- 
darczej odnośnie do rolnictw a a 
zw łaszcza  drobnego w zw iązku z 
tern rewizji polityki w yw ozow ej.

3) w  zaikresie reform y rolnej z 
jjknajryclile jszego  p rzeprow adzen ia  
w  Sejmie ustaw  o parcelacji i osad­
nictw ie i u s taw y  o sfinansowaniu 
reform y rolnej i realizacji planu o- 
sadnictw a, oraz pom ocy k red y to ­
w ej dla now o po\vstaiacvch sroroo- 
darstw .

D yskusję nad referatem  posła  
dra B yrk i w  spraw ię polityki sk a r­
bowej, a w szczególności w  zak re­
sie sanacji w aluty  i skarbu  orajz 

■ykonanla przez rząd ustaw  o 
pełnom ocnictw ach Zarząd PSL. 
kontynuow ał w dniu dzisiejszym  
począw szy od godziny pół do 19 
przedpołudniem.

me m e/e
sw ej pr/.ys/łości. 1 !•> lutwo o sposo­
bność, gdy nacisk z gór;,- >o>ia!>u;c. !

w tedy  w  proch rozsypu i e się w szy  
stiko, co trzym ano dotychczas v. 
-karbach dyscypliny, a ca ły  c iężar u 
trzym ania państw a przechodzi na 
tych, k tó rzy  poza przym usem  znają 
jeszcze pojęcia takie, jak obow iązek 
— pow inność, ofiarność i pośw ięce­
nie, — słow em  na czynniki państw o­
w o dojrzałe.

Na mniejszości sw e takie, jakie- 
mi dziś sa, P aństw o  nasze liczyć nie 
może. Nikt nie łudzi się tern, czy 
zdobyłyby  się one na bohaterstw o  ’.v 
obronie P ań stw a, na dobrow olne 
w yrzeczenia  w  razie po trzeby . Na to 
zgodzi się naw et najzagorzalszy  o- 
brońca mniejszości. W sensie -pojmo­
wania sw y ch  zobow iązań wobec 
P ań stw a  są rzeczyw iście kategoria 
obyw ateli drugiej klasy. N atom iast 
pretensje sięgają do k lasy  najw yż­
szej.

Jest w  tem brak  logiki, jeśli uT 
pew ne zuchw alstw o. Ktoś, kto żąda 
zapłaty , nie obiecując fa w e t, czy ze­
chce pracow ać, jest cynikiem, liczą­
cym  chyba na ła tw ow ierność ludzką. 
Gdzieindziej w yśm ieliby go. U nas 
P . P . S. w Krakow ie bierze go w  o- 
bronę.

Bo gdyby naw et przejść do po­
rządku nad w szystk ieni, co dyktuje 
zd row y rozsadek, i dać im te praw a, 
dopuścić do pełnego partycypow ania 
w korzyściach, jak na tem w yszłoby  
P ań stw o ?  Dziś już w idoczne są sku­
tki dopuszczenia do decydującego 
głosu analfabetów . A p rzecież nic 
są oni e/ynui-kwin antypaństw ow ym , 
u-e/. tylko biernym . 1 bierność hl 
w ysta rczy ła , aby  bezw ładem  zacię­
żyć na spraw ności organizm u rzą­

dzącego. M niejszości zaś są elem en­
tem nie tylko państw ow o biernym. 
W  sw ych politycznych tendencjach, 
w  sw ych program ach, w sw ych dą­
żeniach często  idą w brew  Państw u. 
\  zatom  — niech rządzą tem P a ń ­
stw em !

W niosek niepojęty, niem ożliw y j 
zarazem  w ysuw any  tu i ówdzie z ca­
łą naiw nością. P rzy p u szczać  można, 
'e  ci, k tó rzy  to czynią, otrzym ali p a . 
lent dojrzałości o  w iele w cześniej, 
niż faktycznie dojrzeli. I om yłka ta 
pom ieszała ich pojęcia na kolejność 
•zoczy, na to. co musi nastąp ić  naj­

pierw . zanim  przyjdzie to upragnio­
ne „potem ".

W  życiu 
wiązki idą p 
W szystko  inne 
szkodliw e.

państw ow em  zaś obo- 
przed przyw ilejam i, 

niem oralne ijest

A. N.

Rewelacje ora K M a  
o P. P P.

(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta.)

W arszawa, 17. stycznia.
(M) S praw ozdaw ca sejm ow y 

„I:cha W arszaw sk iego" zw rócił się 
do b. M inistra sp raw  w ew n. dr. 
Kiernika z zapytaniem, iie jest
praw dy  w  pogłoskach  podaw anych 
przez niektóre dzienniki, jakoby dr. 
Kiemlk miał in terw eniow ać u w ładz 
w spraw ie P. P . P.

Odpowiedź dr. Kiernika brzm ia­
ła:

„N otatki pow yższe są  jednym  
ze zw ykłych  \y riaszem życiu pu­
blicznych objaw ów  niewybrednej 
walki politycznej Pom ijając bo­
wiem, że uw ażałbym  jako poseł za 
niedopuszczalne In terw eniow ać w  
jakiejkolwiek sp raw ie  w czasie 
śledztw a sądow ego, wiadomości o 
rzekom ej in terw encji w spraw ie P . 
P. P  są tem  bardziej nielogiczne, 
że w łaśnie w  czasie mego urzędo­
wania organizacja ta z m ego pole­
cenia została wzięta pod ścisła ob­
serwację i wdrożone zostało śledz­
two, W ynikiem  tych zarządzeń 
było ostatecznie przystąpienie — 
iuż po mojej dymisji — do likwida­
cji lei organizacji karygodnej.

Rząd Prezesa W itosa b i ł  też 
dokładnie poinformowany o dzia^ 
łalności tej organizacji i podane b y ­
ły  zarządzenia  zapew niające w 
każdej chwili unieszkodliw ienie ja­
kiegokolwiek w ystąp ien ia  P. P . P . 
O ile aresztowania jeszcze za cza­
sów mego urzędowania nie nastą­
piły to stało się to tylko dlatego, że 
w interesie gruntow nego oczysz-* 
gżenia a tm osfery  leżało d o p ro w a­
dzenie śledztw a pohcyiucgo do koń 
cc.wego stadium , aby  niódz ująć 
w szystk ich  w innych w raz  z d o w o ­
dami rzeczow ym i, k lć re  unicm ożli' 
w iłyby  wintiym uchylenie się od 
odpow iedzialności. D ow odem  tego 
są ak ta  Min. upraw wewn., które 
niezaw odnie zostaną przez sąd 
zużytkow ane.

Wyzwolenie i Jedność Ludowa
iad ają  p ew rotu  Piłsutfsk e g a  eto czynnej

służby.
(Telegram*. .Gazety lw ow skiej"t

W arszawa, 17. stycznia.
P odczas w czorajszych obrad  

W yzw olen ia  i Jedności Ludowcu 
pow zięto szereg  rezolucji, z których  
najw ażniejsze l) -Związek polskich 
stronnictw  indowych domaga się 
niezwłocznie powrotu Piłsudskiego  
na zajmowane przezeń stanowisko 
szefa sztabu generalnego i p rze­
wodniczącego ścisłej Rady W ojen- J

nćj. AY celu uzasadnienia tej rezo­
lucji uda się do G rabskiego i W oj­
ciechow skiego delegacja ziożo.ia z 
po-slów D ąbskkgo, A uus/a i Po- 
u iltow sk iego . Z pośród innych u- 
chw ał wym ienić należy rezolucję w  
sprnw ie szybkiej realizae.ii reform y 
rolnej, ustaw y o sam orządzie gmin­
nym i adm inistracji na kresach.
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fla ilta  Męska Trockiego.
tTeleuraji! „Gazety LwowałłejM 

M oskw a. 17. stycznia.
N'a konferencji guberniainej par- 

tji kom unistycznej, k tó ra  odbyła  się
w u ierw yzych  Jiniach stycznia  w 
Mosiowie żyw io ły  opozycyjna z 
P rzeoiw ażeńskirn aa czele w ystąp i­
ły ustroi p rzeciw  polityce cenirafcie- 
go Koim tctu. P o  2 dniach rozpra v 
przyjęto  w iększością przeciw  25 
glosom  następu jącą  rezolucję:

„O rgainzacja  m oskiew ska pariji 
kom unistycznej w ciągu 2 miesięcy 
ro zp a try w a ła  politykę i działalność 
cen tralnego  kom itetu. W ysłuchaw ­
szy głosu opozycjonistów  i k r y ty ­
ków m oskiew ska guberniaina kon­
ferencja w y ra ż a  bezw arunkow e za ­
ufanie centralnemu komitetowi i 
odrzuca w ysunięte p izcz opozycję, 
iia czele której stoi T rocki, oskarż 
nia jako beziXKlśtawV.v i nior/Cczy- 
wisie. Mo s-ki I  \v«s-k a konferencji
gaibernialna z. zadów olenióin wita 
uchw alę centralnego kom itetu o 
deinokratyzac; i wew nątrz partii, 
lecz jednocześnie odrzuca dąże.ue 
opozycji, k tó ra  pragnie w yk o rzy ­
stać  dem okratyzację  , party jna dla 
stw orzenia w ram ach partii od­
dzielnych ugrupow ań. P rzyjęcie 
tak tyk i opozycji oznaczałoby  z ła­
manie jedności .party jne1. Poglądy 
opozycji sit niebezpieczne dla dy­
k ta tu ry  proletariatu .

konferencja wyraża żal. że  
Trocki popełnił niewątpliwie błąd 
polityczny, w y stąp iw szy  przeciw ­
ko jednogłośnym  uchw ałom  rnezel- 
łtych organów party jnych . Kontc- 
reucja w y raża  przekonanie. że 
przyznanie się Trockiego do popeł­
nionego błędu byłoby najłep -zetn 
zlikwidowaniem niesłychanie ostrej 
walki partyjnej, w yw oluticj w ystą- 

• pk*n fet« 1 ‘Tfeo c k i e g <h

t

Z« spraw ruskich.
THałopołsktit w schodn ia  kolebką idei Ukrainy sam od zieln ej. — 
Za żony, wyrzekają s ię  reltgji. —  Federacja Ukrainy z C zech o ­
słow acją. — Interesują się  polityką zagraniczną i żyją m r z o n ­

kami.

Kożyczta wewnętrzna.
(TticErarn „G azety l.w ow słeiei* j

W arszawa, 17. stycznia.
P iątkow ą kM uerencdt z r iw c ó - . 

jp raw  finansow ych pod p-zew  Idu i- 
ctw em  (kalisk iego  ro zp a try w ać  bę­
dzie miedzę, innymi sp raw ę pożycz­
ki w ew nętrznej w obcej wa!:ic;e i 
w prow adzenia kw itów  depozy to ­
w ych. hipotek i pow ództw  w zło­
tych pobkich

Lwów, 17. stycznia.
(W ) Radując się z „naw rócenia 

się" Truimnyka i Hnuszewskicgo 
na wiarę bolszewicką i spodziewa­
jąc się jeszcze powrotu W ynny- 
czenka, pośw ięciły tej sprawie 
„łzwiesTja" m oskiew skie z 3 bul. 
obszerny  artykuł, w którym  kon­
sta tu ją  kom pletne bankructw o pe- 
th trow szczyzuy . „W ynnyczonko — 
czytam y tani - -  był ideologiem na­
cjonalizmu ukraińskiego, P e tlu ra  — 
organizatorem  w ojskow ym , Holit- 
bowicz — działaczem  państw o­
wym , zas Hrusstwski - znam ię- 
uieni, sym bołem , uświęconego dfu- 

goletniemi tradycjami „Piemontu'' 
austriackiego — (ialicji, tei kolebki j 
idei Ukrainy samodzielnej'1. A więc  
naw et bolśYewicy nazyw ają  ziemie 
nutfopoNkie kolebką idei Ukkałny, 
a nasi st-r-Jrozni , nad-biies-rzań- 
scy" jeszcze nar/eka ią . że  im tu 
źle.
• Ruski organ klerykalny „U kraiń­
ski; Holus" uderza ponow urj w 
dzw on trwogi i atakuje b iskupi 
stanisław ow skiego ks. CI to tu.y szy ­
na, że zm usza k leryków  ruskich do 
w yśw ięcania się w celibacie, w 
c /e  ni zaczyna a go już naśladow ać 
i iune diecezje. „Prow adzi dę, 
biada to pismo -  akcję, k tóra  p rz y ­
niesie nieobliczalne szkody życiu 
narodow em u. w strząśnie całym  
organizm em  narodow ym , uke-ię 
w prow adzenia przym usow ego cel: 
b a tu . tak w etrę lit ego ideologu ;ia- 
redu ukraińskiego, z podeptaniem  
zagw aran tow anych  praw  i przy-  
wilei w ielkiego aktu Unii cerk  .vi 
ukraińskie; z R /cm cm . k tó ry  t*o<>- 
włhien św ięcie zohow iazy ,v;i1 obie 
strony do dotrzym yw ania go. S tra ­
s/w to pisrno dalej, że akcja i a w y­
woła odmienny skibek, bo nmżHwić 
naw et „los \ on Rom", i przejście 
na praw osław ie, dodając, .że począ­
tek już zrobiony przez grono -kle­
ryków  relegow anych z sem inarium  
siani.-łuwowskiego za n ieposłuszeń­
stw o  kanonfcano w  spraw ie p rzy ­

m usow ego
f.

celibatu i kończy naw o- 
Jywanieni „cayean t ćonshlcs, uc 
uuid oeirim enti e ed es ia  capiat".

To sum o pismo zam ieszcza dość 
sensacyjną w iadom ość, że biskup 
stan isław ow ski ks. dr. C hotnyszyn 
mą być w kró tce  zam ianow any k ar­
dynałem  i pow ołany do Rzym u. 
B yłoby  to zdaje się pohożnern ży ­
czeniom tego p isem k a ,« k tóre  już 
od daw na prow adzi walkę podjaz­
dow ą przeciw  biskupowi Clio m y ­
szy nowi. ;t przebija się z końcow ej 
notatki tej w iadom ości, ■ k tó ra  brzm i 
następująco: „Społeczeństw o nasze 
wogóle, a specjalnie duchow ień­
stw o  diecezji stanisław ow skiej, zu- 
ślc mu z radością życzenia: 
Szczęśliw ej drogi".

W edle doniesienia w ychodzące­
go w P a ry żu  pisma ..Fosłedniie 
N ow osti" we W iedniu pojaw ić się 
ma jeszcze w  tym  m iesiącu pismo 
„Selańska U kraina". Nu czele ipi- 
srnti tego stanąć mają Sahajtiaczny- 
C zonutszenko, O rtyk , S truk i inni. 
Polityczną platform ą pisma tegu. 
będzie orjerifacja na C zechosłow a- 
c /y /n ę . Dążeniem  jego będzie pro­
paganda połączeniu federacyjnego 
U krainę z O .echoslow  a U ą .

W  kółkucli trtiuow ickicli ciągle 
icKieze tłucze sic nadzieja jakiegoś 
widu tuięd/.ynarodow ego, a „Diło"

azc- 
polityką

naw ołuje społeczeństw o ruskie, 
iw pilnie in teresow ało  sic 
zagraniczną, gdyż s tam tąd  -przyj­
dź, i-c dra niego zbaw ienie.

.-.Wojna wielka, - -  poucza „Di- 
lo“ - - w yprow adziła nas na szero ­
ką AiYeiię‘"T;ón?!iktó\v m iędzyn tro- 
tluwych. Każdy najbliższy konflikt 
m iędzynarodow y postaw i sp raw ę 
naszą z now ent zacięciem , jako 
-•prawe ogólnego znaczenia. Od 
stopniu orientacji naszej w  polity­
ce zagranicznej zależeć będzie w 
wie!klej m ierze los naszego życia 
narodow ego. N ieporozum ienia w e­
w nętrzne i k łó tu a  party jna  m ogą 
i slabie na-, rozbić ludność naszą, 
konieczną w ro zstrzyga jących  n:o-

m cntach historycznych. Jasny  po­
gląd na stan spraw  m iędzynarodo­
w ych może wzm ocnić siły nasze  i 
zw rócić nam s traco n ą  jedność, je­
żeli zrozum iem y, że n isz  interes 
narodow y w ola nas lyik > w  jednym  
kierunku i że oprócz niego niema 
irnej drogi.

. o - —

Waloryzacja opłat s ia t y s t p -  
nytii.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta).
W arszawa, 16. styczniu

Na podstaw ie ustaw y z dnia 6. 
grudnia !923 o zastosow aniu stąjej 
jednostki do obliczenia danin, oraz 
innych dochodów publicznych, za ­
rządził M inister Skarbu w aloryza­
cję o p ta t s ta ty stycznych . W edle 
odnośnego rozporządzenia uiszcza 
się op ła ty  s ta ty styczne  w p rzy w o ­
zie - w urzędzie celnym , w którym  
następuje ostateczna odpraw a cel­
na. wr w yw ozie - - w urzędzie c e l­
nym w yjściow ym , względnie w  w y- 
w-ozic pocztą - w pocztow ym  u- 
izędzie nadaw czym , zaś w kom uni­
kacji pow ietrznej - - organow i cel­
nemu na stacji lotniczej. O płaty  s ta ­
ty styczne  w ynoszą: 0.02 fr. zlot. od 
każdych 100 kg. Iow arów  ni. opako­
w anych, 0.05 fr. zł. od każdych 10) 
kg. to w aró w  opakow anych, u.05 fr. 
zł. od każdych 1000 kg. w ęgla i b ry ­
kietów  oraz koksu i tortu.

0.30 fr. zł. od każdej sztuk; koni 
i bydła rogatego. 0.15 fr. zł. od k aż ­
dej sztuki ow iec i świń, 0.o5 fr. zł. 
każdej sztuki innych żyw ych zw ie­
rząt, 0.02 fr. zł. od każdej sztuki 
w szelakiego ptactw a. O pła ty  s ta ty ­
styczne uiszcza sic w  m arkach pol­
skich. U rzędy  pocztow e pobierają 
te op łaty  w znaczkach s la ly s iy ez - 
nycn. k tóre  uakleia się na kartach 
zgłoszenia sta ty sty czn eg o

Ograniczenie honfishat
fTetegram ..Oazety T •vewsk!»if,.ł 

W arszawa, 17. stycznia  : 
W-oiew. Sołta.n \v.\cial ukÓYitik \v 

spraw ie ograniczania konfiskaty pism 
w  drodze adm inistracyjnej. Okóhńk 
przypom ina, że konfiskata w zasa­
dzie winna być zarządzona przez 
prokuratorję, przy rów noczesnym  
wszczęciu postępowania sądow ego.

W. D A l.TC K A . -)

Pisarz prowentowy.
O powiadanie z 63 r.

(Ciąg dalszy 
Dziedzic wy.iął z pod poły burki 

i postaw ił na stole sporą skrzynkę 
zam czysku ozdobnie po rogach bron- 
zaitu okutą.

- 5ą tu moje dokum enty ro- 
dzitme, królew skie jeszcze nadań a 
— s;t metr','ki i rodow ody. Sytrom 
mogą być lKitrzebne. I’rócz tego 
mam tu Itardzicj jeszcze w ażne d,)- 
kunR-ntv krajow e z ostatnich dni. 
Mu.szą być starannie ukry te  ■— ro­
zum iesz?

Skinął głow ą w milczeniu. A pan 
Borowski mówił dalej:

/j.istaló mi tu jeszcze nieco 
kosztow ności — pam iątki stare , ro ­
dzimie. W szystko  inne poszło w te­
dy. pam iętasz? na sk a rb  narodow y.

— Dom agałeś mi zb ierać w  oko­
licy.. lest tam i nieco zło ta  w m o­
netach —• dla dzieci. To jest w szy st­
ko. co posiadani — prócz ziemi. 
Pani z dziećmi u rodziców, nie 'n o ­
gę jęj tego przesłać. Nie m ogę jej

tem obciążać. Tw ojej pieczy pow ie­
rzam . P rzy jm ujesz?

U sta słuchającego d rg a ły  przez 
chwilę, zanim zdołał przem ów ić. 
W reszcie głosem  łam iącym  się w 
krtani, odpow iedział nieśm iało — 
pytaniem

— Panoczku... pan także... idzie?
— i boiejąccm i nicledwie oczym a 
w oczy lim się wbił.

— Idę, mój Michale. Już dawno 
czas na mnie-

Michał pochylił się ku niemu,
— A ja 'J — w y szep ta ł gorąco. - -  

Ja... ja zaw sze m yślałem , że my 
razem... że  pan mnie w eźm ie z so ­
b ą ?  Na nas w szystk ich  już czas 
Jak  gonić ich, to gońm y w sz y sc y !.. 
A i panu, tak  sam em u, w taką d ro ­
gę nic m ożna! Mało co się p rz y tra ­
fi... Panoczku, ja pójdę z panem..-

Pochyli* się nagle do ręki — 
dziedzic szybko dłoń usunął.

— Nie, Michale! T o  —  nic. Zo­
staniesz na miejscu. W szak, zdaje 
się, naw et strzelać  nie um iesz? —
— uśm iechną, się. — M asz rodzinę, 
a tani nic p rzy d asz  sie na uc. Nie 
m asz tęgiego zdrow ia. Pozostań  tu.

— Z unitów  jestem , — w trąc ił 
żyw o Michał.

— W iem. Ale teraz  nmi nie jesteś. 
N atom iast jesteś uczciw ym  człow ie­
kiem i — w iernym  moim druhem .

Nagły szloch za trzą s ł piersią chło­
pa. W  rozw arciu  ram ion rzucił się 
do kolan dziedzica, tocz pan B o ro w ­
ski .szybkim ruchom  ujął go za ra ­
miona. podniósł, ręką  krzepko za 
szyję objął i gorącym  pocałunkiem  
z ustami jego się spoił.

— B ądź zdrów-. Już idę. Jeżeli 
zobaczysz, pozdrów  p an ią  odom mc. 
Pow iedz, że -odchodząc, b łogosław ię 
ją... Dzieci także.

W  szepcie rozp łynęły  się słow a. 
M ocnym uściskiem  uścisnął dłoń 
sługi. Otulił się burką i szybko w y ­
biegł na ganek.

Michał długo spoglądał, jak w 
szarzejącym  brzasku  raźnym  kro ­
kiem  zdążał ku ciem niejącym  w  od­
dali lasotn. O ddalał się, szarza ł, m a­
lał — aż pochłonęła go przestrzeń  
pokta i m rok św itan ia  i ciemność nie 
odgadnionej p rzyszłośc i

T w oje chłopstw o 
w je cię osłoną.

tw oje praw osła­
w ic ie  czasu minęło od owego u >  

rnnkn. W iele dni niespokojnych ’> 
d h tg k h , jak wieczność, wieie nocy

pełnych ipobrzęku broni, ochrypłych  
głosów  i ciężkich stąpam  Raz- w raz 
nachodziły  bandy kozaków  na w y- ■ 
w-hwdy, czy pan jeszcze nie w rócił, 
dokąd pojechał, gdzie baw i ta k  dłu­
go? Co parę  dni nleledwic odbyw ały  
się rew izje całego dw oru. Już w  do­
mu nie było  jednego ocalałego p o ­
kotu, jednego sprzętu  catego. Na po­
rąbanej posadzce leżały  s to sy  p o ła ­
m anych krzeseł, stolików , konsoli, 
pokłute bagnetam i kanapy obw isały  
strzępam i obić kosztow nych, zc 
ścian zw ieszały  się łachm any po­
szarpanych  osłon i d y w an ó w  - -  pu­
stkam i czarnemu p a trz y ły  ze ścian o- 
dartc  z płócien ram y obrazów  ; 
szk ła  rozpryśn ie  tych zw ierciadeł. W  
sypialniach dziecięce kolebki odarte  
i obnażone sta ły  bezradnie w ^ ó d  
rum ow iska  sprzętów , a deszcz i 
śnieg przez w ybite szyby  szarpał 
szm atam i ich obsłon koronkow ych.

Rabunek i zmiszc-zerne -panowały 
rów nież i w  zabudow aniach gospo­
darskich- Stajnie s ta ły  pusta; p rzez 
w yw alone drzw i jęczał tylko i w ył 
w icher jesienny; potężne niegdyś, 
m urow ane spichrze słupam i tylko o . 
kopcoiictni na pogorzelisku -traszyły.

(C. d. n.)
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Fi,nli waloryzacyjny.
(Telegram  ..G azety Lwowskiej**.)' Walka Kłajpedy o autonemję,

(Telegram „Gazety Lwowskiej'*.)
W arszawa, 17. stycznia.

F fenk  w alo ryzacy jny  na 19. to. 
*11. ustalono na 1,900.000 riu ,

------------- o-------------

labie zaległości podatkowe 
umorzono?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
\v a r sz a w a , 17 styczajia.

(M) Zaległości z tytułu podatku i 
płat oraz kar za zwtotki i grzywien a He 
w dniu 10 stycznia br. nie sięgały C,1 
.ranfea ztotego, zostały umorzone. W 
len sposób nikną w  rachunkow ości skar 
bo w ej w sze lk ie  śm ieszne n ieraz k w o ty  
teko za leg ło śc i lat ub iegłych .

-----------o

Young przyiedzie 211 b. m.
(Tełegram „Gazety Lwowskiej**.) 

W arszawa, 17. stycznia.
.,Kzp!ta“ iponowjiię z a p c tn i.i , że

przyjazd p. I  ounga do W arszaw y
nastąpi 24 bm.

-----------o— -------

D ozdrowien e przemysłu
(Telegram  „G azety Lwowskiej**, t 

W arszaw a, 17. stycznia.
Min. Kiedroń zw ołał naradę  b. 

M inistrów  przerwfSlu i handlu, ce­
lem omówienia sposobów  walki z 
w znfctającem  bezrobociem  i p rze­
sil emiem Przem ysław em .

- —   o—  ------.

Nagła dymisja min. wojny 
S. H. S.

(T elegram  „G azety  Lwowskiej**.)
Bukareszt, 16. stycznia.

(N.). U kład wdosko-jugosłowiań- 
ski jest ciągle przedm iotem  d y sku­
sji na szpaltach  p rasy  rumuńskiej.. 
Pow szechnie uw agę sfer politycz- 
cznych zw róciło  nag łe ustąpienie 
jugosłow iańskiego m inistra w ojny 
generała  Pesića. Dymisja ta stoi 
w ścisłym  związku z zapowiedzia­
nym układem defenzywnym  w łosko- 
iugosłowiańskim, na k tó ry  m inister 
P esić  nie chciał się zgodzić, m o ty ­
w ując sw e stanow isko względam i 
polityczno-w ojskow ym i.

W  najbliższych dniach zapow ie­
dziane jest spotkanie Pasic>a-Mus- 
solini‘ego-Ninczicza.

Konferencja ta  w zbudziła w' ru ­
m uńskich kołach politycznych w iel­
kie zainteresow anie,

i-------------o----------—■

t a n i e  na Rusi zafcarpachiej
JT tle g ram  w ła sn y  „ G az e ty  L w ow sk ie!")

Praga, 17. stycznia.
(N) Na Zakarpaciu szerzy  się 

od n iedaw na wielka agitacja caro- 
filska w śród  chłopów.

Od daw na obserw uje się pow aż 
ną  koncentrację  w śród  p raw ico ­
w ego odłam u em igrantów  rosyfck. 
w Pżgorodzie, Munkaczit, Bereg- 
szasz, gdzie z miejsca rozpoczęto 
ży w ą  agitację filorosyjską. W ładze 
czeskie ze swej strony nic nie 
przedsięw zięły przeciw tej agitacji 
— a  co  dziw niejsze szły  często na 
rekę tymi elem entom , dając im 
schronienie itp. P o  zam ianow aniu 
moykalofila dr. Beskidy g u b ern a­
torem  Rusi zakarpackiej agitacja ta 
tak  się w zm ogła, ze i f i 'o iW is k ie j / 
P rad ze  by ło już tego zad-użo.

W  zw iązku z firn zajdą w ażne 
Zinianj w Rusi /aLajjuitikiei, u 
Stanów iskłt gubernatora dr. Beski­
dy  jest ptiwu/nm /a.thwiai.e.

Kłajpeda, 17. stycznia.
Ludność obw odu klaypodrzlkiego 

dąży  w szystk iem i silam i do. tego, 
aby w y bory  do sejmu kłajped/icie- 
go odby ły  się jaknajwcześuisti. D y- 
rdktorjum  krajow e nie uchodzi w 
oczach ludności K łajpedy za rze ­
czy w is tą  jej reprezentację  czego  
dow odem  jest utworzeniu; komisji 
dla urzeczyw istn ien ia  autonomii 
K łajpedy. M ieszkańcy Kłajpedy nie 
mogą brać udziału w administracji 
obwodu, gdyż w ładze adm inistra­
cyjne pow ierzone zosta ły  im porto­
w anym  z głębi L itw y urzędnikom . 
Obecnie daje się uczuć na każdym  

roku zastó j wr gospodarstw ie, o raz 
coraz częstsze niedom agania w  rn- 
clru kolejow ym  i adm inistracji. S ła­
w ne w swoim  czasie urzędy celne 
w Kłajpedzie są obecnie w  zanie­
dbaniu. W obec ogólnej depresji go­
spodarczej w śród ludności coraz 
częściej odzyw ają  się głosy, do­
magające się autonomji politycznej. 
O ile rząd  litew ski nie uwzględni, 
żądań ludności, to m ieszkańcy go-

Czerniowce, 15. stycznia
(ms.). Z okazji pięcioletniego ju­

bileuszu „W ielkiej Rum unji“, sk re ­
ślił w specjalnym  num erze jubile­
uszow ym  dziennika „C zem ow itzer 
T agb la tt“ p rezyden t Polskiej R ady 
Narodow ej p. T y tus Czerkawski 
stanow isko Polaków  wuelko-rumuń- 
skich w obec sp raw  państw ow ych 
w sposób następu jący :

Każdy dobrze m yślący  obyw atel 
państw a poświęci zaw sze pełną u- 
w agę tem u czynnikow i państw ow e­
mu, k tórem u m ożność pokojowego 
rozwoju i bezpieczeństw o ludności 
w pierw szym  rzędzie zaw d zięcza­
my. Arinją rumuńska jest dziś przez 
całą Europę w ysoce  poważaną. — 
W kroczenie przed pięciu la ty  VII!. 
dywizji dO' Czerniow iec jest w  ży ­
wej pam ięci w szystk ich , specjalnie 
Polaków , zw łaszcza, że bukowiński 
oddział Legionów polskich, zastępu­
jący w kraju straż  obyw atelską, był 
pierw szym , k tó ry  przed arm ją ru ­
m uńską schylił sz tandar polski i 
p ierw szy jej oddaw ał honory w o j­
skowe.

W  dziedzinie sadownictwa uniii- 
kacja jest w pełnym toku. Kodyfi­
kacja praw a rum uńskiego p raw do-, 
podobnie w krotce zostanie ukoń­
czoną.

Reforma agrarna polskiej ludno­
ści wiejskiej nie zadow alnia. ponie-

Ihtsw a o naprawu skarbu 
weszła w życie

(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta.)
W arszaw a. 17 styczn ia .

IM ) l.i.śiciw.i u n.tfrijw ir- '.laUMi i i r
lennie walmy anflata R oszona "• 
tlzieiiteku ustaw dnia 15 lun. i tego s:i- 
ihtym dnid K tb r a b  m ocy ob o w iązu jące j.

zw rócić uw agę na jednostronną 
orientację ipolityki rządu  cen tra lne­
go w stosunku do K łajpedy. Jedną 
z instytucji, do której ludność K la -  
pedy odnosi sie ze szczególną nie­
chęcią, jest t. zw . Kom itet Pom ocy, 
k tó ry  sprzeciw ia się w szelkim i śro d ­
kami aiutonomji Kłajpedy. W  o sta t­
nim czasie iego stanow isko w  sp ra ­
wie języka obow iązującego na te ­
renie obw odu klajpedzkiego w y ­
w ołało  szczególne oburzenie ludno­
ści, p rzeciw staw iającej się p ró b n n  
litw inizow ania szkół i przodów  w 
Kłajpedzie. Z pew nem  zadowoleniem  
przyjęto do w iadom ości pogłoskę o 
likwidacji ?.Memeler Z tg.” , k tóry  
finansow any przez rząd  lite wsio 
pragnął uchodzić za rep rezen tan ta  
in teresów  m ieszkańców  Kłajpedy. 
RóWnież v,M em eler D am fboote" nie 
jest dziennikiem odzw ierciedlają­
cym  praw dziw e nastro je  K łajpedy 
ze w zględu na silne w p ły w y  litew ­
skie w  redakcji. Z tego w zględu 
stw ierdzić należy, że ludność Kląć

w aż ludność ta przy przydziale 
gruntów  — od nielicznych ab strah u ­
jąc w ypadków  — zosta ła  zupełnie 
pom iniętą. Waluta nasza, zdaniem 
mojem, osta teczny  stan  minimalny 
przekroczyła. Pow szechr.em  jest ży ­
czeniem. by stabilizacja stopniowo 
nastąpiła. Pod w zględem  socjalno- 
politycznym- dzięki rozsądnej po­
staw ie w szystkich  czynników  po­
rządku społecznego, na szczęście od 
w iększych w strząśnień  byliśm y u- 
chronieni.

Najwnększą bolączką całego p ro­
blemu m niejszościow ego Rumunii 
jest sprawa szkolnictwa. Polacy w 
tej dziedzinie stracili w szystkie sw o­
je zdobycze, a specjalnie naw et te, 
k tó re  w roku 1919 od pierw szych 
dni rządów  rum uńskich w tposób 
hojny osiągnęli. Z 25 szkół ludowych 
zaledwie jeszcze 8 istnieje, v k tó ­
rych  uczą jeszcze cośkolw iek po 
polsku-

W  dziedzinie kościeino-religijnej 
ludność polska m iała już niejedno­
krotnie powód do niezadowolenia. 
Uchylone ono być m oże przez za­
warcie konkordatu m iędzy kurią 
papieską a rządem rumuńskim.

P olacy  pomimo swej p a trio ty cz ­
nej działalności, nie*zdoiali nawet 
minimum sw ych kulturalnych żądań 
osiągnąć.

(T elegram  „G azety L w ow skiej'').
P a r y ż ,  17. siyc/ąii.i.

Mussolini przygotow ał dekret 
rozw iązujące parfeuneul. Przedtem  
■ \g 'o s i  m i1 W idką uiv'v.v, v, której 
svy;nszc<z.v zasadnicze !ui5e swojtu 
polityki w ew nętw  hej

s w a ia r y z a io e  czynsze aajntu 
objeHtć^ boie o^ych,

(TełeKKiem od naszego korespondenta.)
W arszaw ra, l j .  stycznia, 

W  zam ian obow iązujących do­
tychczas op ła t za najem  placową 
m agazynów , ram p, składow isk ko­
lejowych itp., ustanow iło M inister­
stw o kolei żelaznych now y w ym iar 
czynszów' w sta łych  jednostkach 
obliczeniow ych, rów nych jednostce 
taryfow ej, w-arto.ści IG 00 franka 
złotego, k tórego kurs og łasza sie 
periodycznie. C zynsze obliczane 
będą za cały  czas trwmnia najmu, a 
w y n o szą :

2a  place na skład  tow arów  sto ­
sownie do kategorji stacji od 6—10 
jednostek tary fow ych  za 1 m. kw. 
m iesięcznie; za place pod bocznicę 
r:orm aluo-torowre, kolejki w ąsko­
torow ą. rurociągi, kable itp. u rzą­
dzenia kom unikacyjne połowę tego 
czynszu: za place pod budki i. k io­
ski dla handlu drobnego, oraz za 
m agazyny k ry te  tenże sam  czynsz 
w- dziesięciokrotnej w ysokości, zaś 
za ram py, zsypy , piwnice i s trychy  
pięciokrotność tego czynszu. Czynsz 
przy  najm ach, trw ających  rok, lub 
poniżej roku, względnie p rzy  w ypo­
w iedzeniu przez najm obiorcę w  cią­
gu pierw szego roku oblicza sit? o 
50 procent wyżej.

K oszta sporządzenia um ow y lub 
um owy dodatkow ej oznaczono n a ' 
200 jednostek taryfowrych. W szelkie 
inne w ydatk i (w ym iar, oparkanie- 
nie, odgraniczanie, sporządzanie ta ­
bliczek itp.), obliczone w edle kosz­
tów  w łasnych , ponosi najm obierca. 
S trony , k tó re  op łaciły  już czynsz 
w?edle w arunków’ daw nych, mają u- 
iścić przypadającą  różnicę. P rz y  
czynszach, kw artalnych  m iaroda j­
nym j^st kurs jednostki taryfowej, 
w ażny w dniu płatności.

-----------o-----------

Sbandaiiczn^ artykuł.
(Teleionem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17. stycznia. 
(M.). W ielkie zgorszenie w yw o­

łał tu artyku ł, um ieszczony w ..Jour­
nal de Pclogme**, k tó ry  to artykuł 
omawia praw o pow ierzenia przez 
m agistra t w yw iadów - dotyczących  
podatku m ajątkow ego akadem ikom  
płci obojga. A utor artyku łu  „Jour­
nal de Pologne** w  końcow ym  ustę­
pie swej elukubrucji zapow iada, że 
zaproponuje studentce, k tó ra  się do 
niego zgłosi jako w ysłanka m agi­
stra tu . aby napiła się z nim wina, 
a następnie wypróbowała w ytrzy­
małości sprężyn jego szezlongu.

lak siychać, akadem icy w W a r­
szaw ie zam ierzają zażądać od re ­
dakcji „Journal de Pol.'* udziele­
nia polskiej m łodzieży akadem ickiej 
pełnej satysfakcji za um ieszczenie 
tego niesłychanego artykułu .

o-----------

P r a ^ j a  łodzi torpedowej 
L 11

(Telegram „Gazety Lwowskiej').
Londyn, 17. stycznia. 

R euter dowiaduje się, że szczątki 
okrętowre, znalezione na dnie morzą, 
pochodzą rzeczyw iście z zatopionej 
lodzi podwodne; ,.1„ 24“ Poniew aż 
położeaiić tych sżSfeatków luiiem^żli- 
Wia a łi W ydobycie, ądinintticja zuv- 
z yg now a la z prób w tym  kjenmtkn.

tew i uciec się do in terw encji R ady 
Ambasadorów' i Ligi N arodów , aby

pedy w łaściw ie pozbaw iona jest 
prasy niezależnej,.

Stanowisko Polaków w Rumunji.
Prezes Polsk lej f^ady TUrodowej o rum uńskich sprawach

państwowych.
(Korespondenci* własna „Gazety Lir.3!,,

Parlament t ł o  ki rozwiązany.
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(i;*.). P rzeb ieg dyskusji, o ra ' 
w ynik i gitw ew aiiia  nad projokłem  
ikitawy o p r /y  nrasu^ 01,1 -.losow |: - 
nii: w skaźnika droży żniuim go 1
przeb ieg g łosow an ia  w Stniaeie  
w -yw ojały w ielk ie  la im e r s sh w a -  
ttie w sp o łeczeń stw ie . Boniew tf. 
telcionk/zne w iadom ości w tej 
sflrav. rc nie b y ły  zb yt dokladii.'. 
zw róciliśm y się  do prezesa  se n a ­
ckiej Konrsii praw niczej sen dra 
R iu fła  z prośba <> auten tyczn e in-
iorm acjc, jako że  p rzew od niczy ł
on na d ec \d u ją ce in  w  tej sniji- 
w ie wspólncra posiedzeniu Komi­

sji praw niczej i gosp odarstw a  sp o ­
łeczn ego .

Sen. tir. Riugel tlał nam iiasięjju- 
jące w yjaśnienia:

— P rzed  plenarncrn posicJze- 
pieiii Senatu zw ołałem  odnośne 
dwie Komisje na wspólne posiedze­
nie, k tóre  odbyło sic dnia T bin.
rrzcapom duiem  Na posiedzeniu tein
-en im u lsk i (Cii. D j.  b. .Yibi. p ra ­
cy, o raz referen t Kom. pr;tv n -,en. 
Bielawski (ZLN.) i Popow ski < Z L \.' 
z Kom. gospodarstw a społ. w ysią- 
pili i. wnioskiem eo do s /c rcg u  
zmian lak form alnych i sry listycz- 
rych , jak i zasadniczycli.

W dyskusji ujawniło się. 
przew ażająca w iększość Komisji o- 
św iadczyła się za tein. aby  na ple- 
nartiem posiedzeniu Senatu zgłosić 
popraw ki. N atom iast na d akzein  
yłenarnerti posiedzeniu S en a t1.! m iały 
te popraw ki być sprecyzow ane.

Obrady Komisji sanaekiei
u d  ust. e  przym usowem  flo to w an iu  wsKu- 

in ika dr o iy  ln ianego
Ustawa indzie obowiązywać od 15 stycznia. —  Wywiad z prze­

wodu. Komisji senackiej senatorem dr. Ringiem.

Lwów, 17. stycznia

Mogę stw ierdzić z zadośóuozy- 
N astęprue dopiero, w  m yśl regti- ■ nienlem, żx dzięki me? interw encji u-

iamiini, projekt u staw y  zostałby  o- 1 
tlesłany do Sejmu, k tó ry  m iałby  za- 
jać stanow isko do popraw ek  Senatu.

Poniew aż najbliższe posiedzenie 
Senatu jest w yznaczone na W , s ty ­
cznia, przeto dopiero w ów czas b y ­
łyby zgłoszone do Senatu  popraw ki 
referen tów , poczem  dopiero m ógł­
by by ł Sejm  (t;l. najw cześniej w  lu­
tym) spraw ę tę  rozpatryw ać.

Ja, m ając na oku jak najszybsze 
załatw ienie tej ustaw y , na k tórą  
czekają szerokie w ars tw y  pracow - 
y ików. zw ołałem  w tym  sam ym  
dniu nocne posiedzenie Komisji, k tó ­
re si> przeciągnęło  ®  po północy.

Na posiedzeniu tem, zc s trony

KMmn uzys«a dyKtatopsLą 
władzę.

( T e le g r a m  „ G a z e ty  l.w ow sklen 
P a ry ż , 17. stycznia.

I>zk.-móki iiuejszc ^ 'y ra /a ją  zda­
cie, że konieczne jest ud KJfcNIe prę. 
iy d e m o w i M iłłerandowJ na przeciąg 

:5 m iesięcy w ład zy  dyktatorskiej, a 
w  zw iązku  z tem  udzielenie specjal­
nych  pełnom ocnictw , p rzy  porno.y  
których przep row adziłby  on sanację 
finansów oraz pew ne wyrówmaule 
rów ne reHsłpuych ,• społecznych.

N a w ezorajszein  posiedzeniu R i- 
dy  m inistrów  uchwalono podw yż­
szy ć  w szystk ie  podatki o 2 0 I. 
R zad dom agać się będzie, s ta "  iaj i:  
kw estję zaufania szybkiego p rzy ję ­
cia przez parlam ent propozycji rz ą ­
dow ych. poczem  bezw łocznie roz­
pocznie energiczne kroki przeciw  
spekulacji na frankach i funduszu 
państw ow ym . P rzez  podw yższę,ve 
podatków  o 20%.  dochody zw ięk­
sza sic na sum ę około pięciu miljar- 
dów. Z p rzeprow adzenia oszezęduo- 
ści i represji wobec złych  p łatn i­
ków- dochody zw iększą się o trzy  
m iijardy. W  ten sposób dochody 
zw iększą się o ośm m iljardów . Żad­
ne zw iększenie w y datków  nic bę­
dzie tolerow ane. W  zw iązku z  tem 
zam ierzone przedłożenie u staw  o u- 
bezpieczaniu społeczneni i em ery tu­
cze zastanie odroczone.

---------o-------- -

Dbn żonie franka francushicga 
na giełdzie w Zagrzebiu.
(T e le g r a m  M a z c t y  f . \v o w s k ie j“ .)

Belgrad, 17. stycznia.
W  czasie rewizji p rzep ro w ad zo ­

nej na giełdzie w  Zagrzebiu, s tw ie r­
dzono, i e  cudzoziem cy dopuszczali 
się niedozwolonycli spekulacji, zm ie­
rzających do spowodowania zniżk 
kursu tranka francuskiego. W  zw ią ­
zku z tein. min finansów  w y d ał n a ­
kaz aresztow ania  i w ydalenia z k ra ­
ju cudzoziem ców, p rzy łapanych  na 
gorącym  Uczynku spekulacji niedo­
zwolonej.

----------o----------

M a ł y  spisek na życie gen 
SrtkTa. Łossowa i H aiw .
(T e le g r a m  „ G azety  L w o w sk ie ? 1')

Berlin, 17. s tycznia.
O udiim um eiiiu za mchu na 

gcu. S ekta  donoszą pism a, że ze 
s tronv  policji zachow ana jest w tej 
spray ie rezerw a. Aresztowany 28- 
ietni kupiec i b. oficer nazwiskiem  
Tlioriraiin, jest jt-dnvin z p rzy w ó d ­
ców  t r u c i  organizacji „W ickiatg- 
Bntid", będącej następczyn ią  z n a ­
nej organizacji ..K onsul'. Jak p o ­
da ią pisnia. W icking-Bund miał za­
miar zamordować nietylko gen. 
Sekta lecz także komisarza ba­
warskiego Kaina i gen. Lessowa. 
Rząd baw arsk i dow iedział sic o 
jyiił planie. Zawiadom ione o tom 
w ładze  bawarsndo stw ierdziły . Ze 
Thormann udał sic do Berlina. W 
chwili aresztowania stawia! nu 
gw ałtow ny opór. Przesłuchanie do. 
s tarczy ło  m ateriału  obciążającego, 

-wobec C; go od'stav iuno Ihoe m a­
na do wię.ziptiu śltd c /eg o .

Iskierka M tró ji u  sytuacji 
eurapejsbiej.

(T e le g ia m  . .G a /e t y  L w o w sk ie j" )
L ondyn. 17 styczniu.

W Izbic lord .w v, dys,,'.!-,!! nad udrc- 
irin  znbn.t głos !‘*rd Giry. który za- 

żc w svti..teii europejskie’ tii

Lum pie środkowej sp, zyiuiorztm viii z 
ITuncia.

T;< nową konstelacja spowodow mu.i 
rM hfa obawa l-raincji. która używa 
trWfctatu v. orsałskiego w celu zastąpie­
nia niedoszłego ant[ielsko-aiuaryk;iii- 
skiego fraki.tttg gwarancyjnego na kosat 
zagwaraniewanit praw Niemiec. Pofity- 
ki: ujinwy. która dałe powód do nic- 
b.iKą»i,.!czdych zbrojeń może być prze­
zwyciężona tylko przez pokojowa pdi- 
y k e  Ligi Narodów. p-zeprowad/zuia 
1 isekw outrtie środkami w ojskawonń.
Nak*ż,v w szy stk ie  pań stw a europejskie  
zmusić da w z y ję c ia  bez zastrzeżeń
M.itutu Ligi N»rdflóV. — V\ s-'etk-łe Dró- 
by nar.is«sf;iia statuht powinny być stłu- 

-miuiic przez mny-cis członków Ligi
śicdkajiii wojskowymi.

 -------- °—-1-----*
! Iłowe irzisicatB zEtmi w Iipaflii.

Kilkaset domów zbur/.onych.
ticiegimn „tia ze iv  l.»owjl(:łi*.|

Londyn. 17.’ .stycznia 
7 Tokio donoszą, żc ogniskicu  

nowego tpsję.Sic Ja  zteini w  Japypji 
J iy la  WiSjfMr&j geha f anw aw a \v p ro ­
wincji Sajami. Trzęsienie to odczuto 
w T-okló. JokoiiaHtic. Kioto, Osace i

: eprezetilam ow  P. P . S-, popartych  
przez sen. K utnera (N. Ż.)., posta­
wiony byt w niosek na reasum pcję 
przedpidudniow ej uchw ały , d o ty ­
czącej popraw ek, o raz na jwzyjęcic 
proiehm  "ejm owego bez zmian.

Większość komisji ośw iadczyła  
się jednak p izedw rko wnioskow i P. 
lJ . S.

Urzędując dm gi już role jako 
przew odniczący Komisji prawniczej, 
trzym am  się stale zasady  zupełnej 
o!-ieKty\vi!(!Ści i w strzyntu ję się od 
v,pływ ania aa w y nikt głosow ania, 
i ą unią zasada k ierow ałem  się i nu 
wsponm iaueiii posiedzeniu komisji. - -  
Gdy jednak wid Jąłem , że w niosek, 
dom agający sic, b y  ustaw a o \v»Ka- 
Ź!rfjj:i drożyżniatiy-ia Jz ia ta la  w stecz 
r.d I5nstycznia- upadł,1 — po raz 
p ierw szy  w  czasie mego u rzędow a­
nia c \  presidio postaw iłem  w niosek 
na reasum pcję tej uchw ały , poczem 
zar/eftiziłem przerw ę, celem porozu­
mienia się z poszczególnym i kluba­
mi, - -

Pt* otw arciu posiedzetiia zaapelo­
wałem  ponownie do czJonków  obu 
kom hji. uby ze w zględów  słuszności 
i x ć r w zględu na p restige S enatu  u- 
ohwaTli, aby  u staw a działała  wistccz 
ud 15. stycznia, b y  przynajm niej w  
ten sposób uchybie z łe  skutki' zw łoki, 

"spowodowanej zgłoszeniem  popra­
wek.

chw ała taka zapadła i p rzesz ła  lia- 
sjlęipme n a  plenum Senatu.

W obec m ylnych infurtriacji, poda. 
uyoh lłtzez niektóre tu tejsze dzienni­
ki -  zalkoóczył dr. Ringel — za­
znaczam , że p ra sa  w arszaw sk a , a 
specjalnie .,Rolbon.ik“, krórego nikt 
nic posądzi o specjalne sym patie d!a 
mnie, stwuerdziła, że dzięki lwtic ta 
tak w ażna ustaw a dzia łać  będzie 
już od  15. stycznia, a nie — jak to  
p rzew idyw ał projekt rządow y, u- |  
chw alony p rzez  Sejm , od o.nia, ogło- '  
szc-ró?, k tó re  ze  w zględów  parłam an. 
tam o  - technicznych daleko później 
będzie mogło i ras tąpie.

ntieNeowości, oddalonej o 65 kin. od 
dokonamy". W  Jokohamie i Tokio 
zburzonych zostało kilkaset aom ów.
Riżwnoaześnie p o w sta ły  w  obu m ia­
stach pożary . Kom unikacja tetegr., 
teler. i kolejow a p rzerw ane. Szkody 
bardzo zikicziic. ,Na linii kolejowej 
G otom ba - Tok,o wykoteńło się 
w skutek  trY.ęsienia' fi pociaKiłw C ały  
to r uległ zniszczeniu.

DO P. T. PRENUMERATORÓW!
W obec tego, żc gotówka wpła­

cona na czeki Pocztow ej Kasy 
Oszczędności dochodzi nas bardzo 

•częsio dopiero po dwu tygodniach, 
zawiadamiamy P. T. Prenumerato­
rów, że odtąd czeków na wpłatę 
prenumeraty w ysyłać nie będzie­
my. Prosimy tedy o nadsyłanie 
nam prenumeraty pizekŁZłtmi pocz­
towym i, przyczetn zwracam y uwa­
gę, że wobec niskkh cen prenume­
raty, porto przekazu z kw oty pre- 
uumeracyjnej nie raożi* być po­
trącone.

W YDAW NICTW O  
„GAZETY LWOWSKIEJ".

f  J a n  J ) y l e w s k i .
Lwów, 17 stycznia.

U była  naszem u miastu postać  
znana, otoczona pow ażan iem , b io­
r c a  w c ągu lat wielu gorący 
udział we Kszysrkich jego s; ra* 
wach.

Hlmerjt wany w iceprezyden t są­
du k ra jow ego  w yższego |an Dy 
ew ski p o c h o d z i ł  z Bukow iny . Był 

sy n .m  w ybitnego  lekarza  w Czer- 
n io w c a ih  i w łaśc ic ie la  dó:*r ziern- 
skicli. W okresie  p o w i a n i a  s ty ­
czniowego dom jego  rodziców s ta­
nowił iriieis.ee bezp ecznego p rzy '  
ułku dla em igran tów , uciekających 

przez B ukow inę  do  Rumunji i T u r ­
cji. M iędzy innymi a a ś . i ł  p o d  da- 
knem Dylewskicii czas jakiś , ifi ty- 
wając się p i z u i  pościgiem , Adam 
ks. bapielia

Czerń o viec ;a Poionja  założyła 
v iatacn sześćdz iesią tych  dla uchro- 

ny em gracji p i t e !  w y n a ro d ó w  e- 
iein T o w a .zy s tw o  Bramiej pomocy 

i Czyte ln ię  po lską , która  sfc ła  się 
n i /b aw em  m ac ie izą  cato-t*o r-uciiu 
t)ols!iiego na Bukowinie . D ylew scy  
w pierali (e p lacówki ban i  /o  t> li a r ­

ie. a ś. p Jan, jako  radca  s^du 
w C zern iow cach , p rzew ażn ie  i w ł • 
mych zaso b ó w  m dla nich kupił.

Pośw ięcenie  Czy teł ni w wla- 
mym ginaclm by ło  jed n ą  z na j­
w span ia lszych  u ioczyslośc : polskich  
m Czerniowcacli Z eb ran ie  in au g u ­
ro w a ł  p r e z t s  Czytelni Jan D yirw sa i.

Na s ta n o w isk u  w ic  p rezyd .  tą 
aDelacji lwowskiej, niimo k żyw ie­
nia s ię  w ładz naczeln  cli, s taw a! 
w o b ro n ie  udzia łu  sędz iów  - - P o ­
laków  w p ra c a c h  n rodow ych 
i oświatowych: w  T  S L., bcuole ,  
Kółkach ro ln iczych  i t. p.

Jako p rezes  Kasyna m iejskiego 
g ó ln ą  cieszył się s y m p a ją  i sza- 
unkiem mre.

Od Wydawnictwo.
Wskutek ponownej zw yżki w szy st­

kich kosztow  produkcji pisma, w  
szczególności jrrapfen ; druku, znie­
woleni jesteśm y w  ślad za innemi 
pismami w  W arszaw ie S Lw ow ie  
p ^ w y ż s z y ć  z dnton 16. stycznia t>. 
r. cene pojeoynczego egzemplarza na

15&.000 Msrek
Od dola 16. stycznia w ynosi pre­

numerata tniesiecziae* 
miejscowo bez dostawy **p. 3..175.0011 
miejscowa z  dostawą

i zam iejscowa mp. 3.75G.(MHI 
zagraniczna m r f.250.00li
przyczem W ydaw nictw o zastrzega 
sobte prawo żądania dopłaty do cen 
pow yższych na wypadek dalszego 
podwyższenia ceny pojedynczego 
egzemplarza jeszcze w  ciągu miesią­
ca stycznia.

P. T. Prenumeratorów, którzy 
w płacili ptrinomeratę Za styczeń po 
cenit dawnie*szej, prosimy o dopła­
canie:
przy prenumeracie iitiejsco-

wej bez dostaw y mp. (»50.(MWi 
przy prenumeracie miejsco­

wej z dostaw’a i zanrej- 
scow ei 750.066

przy prenumeracie zagrani.
cznej 875.000

na.łdalej do dnia 21. b. m„ a to tem 
pewnie? ife że  w tym  dniu zniew ole­
ni będziemy wstrzym ać daiszą do- 
staw ę, w zględnie w ysy łk ę  pisma 
wszystkim  P. T. Prenumeratorom z 
dopłatą kw ot pow yższych zalegają­
cym.

WYDAWNICTWO  
„GA/ETY LWOWSKIEJ”.

tiac/Jał.
sszcze 1 >•)’*.» i s k i e r k a  nuózieii. K wW pa  
ro a ra c y . i a a  ii;t s ię  r i>:\\ i a ^ a c  tyiiąp r a  
w i s t a I :  i> (ly.mulc.w-.i ira i ic iiM »o-au-
icW ,'; . w r a u ii dla Curuoy są iHiiui-
t. Nift:lvv* :iw.'ra.'>»nc sa  w '.ipa 
jGIS}. jfMll , i ; u W ś r Ć K l  lUi

N-tgoji. Z europejskich koKmji pra-y.’- 
,.i p  "Ui- i nic odcuuia

uu'o«.* -G y^stpaąttoaeia. C e s a r /  i cess-raowti ja.

Mała Ententa jest zbrojnym blokiojn pońska bawiti oodczas trzęsienia w
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Stagnacja na giełdzie w a r sz a w sk i.
(1 eleionepi od naszego

W arszaw a, 17, stycznia.
(SI Naogól sy tuacją niezmieniona. 

W  dalszy tu ciągu brak zainteresow a. 
lila zarówno lila dewiz jak i dla ak­
cji. Kursa akcji kształtow ały sit* ra­
czej zniżkowo. W d e w iz a c h  t e n d e n ­
cja  spokojna. Kursa utrzym ane. Z

ekonom icznego.)

miarodainej s tru n y  iwzydajelano do-
lary po 9.85(1 tys-.. a zatem  o 50 rys. 
wyżej, niż dnia poprzedniego. P o za­
giełdow e robiono transakcje w No 
wym  Yorku po kursie nieco |: ż 
szum  od 19 miijonów.

korejpcuidenta

Kronika.\

Z a ć m ie  M a r a n a .
L w ó w , 17. s ty c z n ia .

W c czwartfck. 17. bj ni., o ile po­
goda dopisze, w eulej Polsce w i­
dzialne będzie zakrycie  przez księ­
życ .gwiazdy pierw szej w ielkości 
Ulplik T au ri (A ldebaran). Początek 
zakrycia  przypada we Lwowiic 
punkt godz. 9 w ieczór, koniec zaś 
o godz. 10 min. 8 w iec/. G w iazda 
zniknie nagle w pew nej odlegośoi 
od ośw ietlonej części księżyca, i:- 
każe się zaś tuż przy  jego jasnym  
brzegu z praw ej strony  tarczy . W  
ciągu całego w ieczora gw iazda 
w'raz z księżycem  stanow ić będą 
na niebie in teresu jącą ruchom ą pa­
ro, tylko w czasie sam ego zaćtnie- 

! ika księżyc będzie oczyw iście sam  
! jod 011.

C zw artek , 17. styczn ia : R z. kat.:
Antoniego - Or. kat.: Sobor, 70 ap. —  
— S lo w .: R ościslaw a.

. — o-------
Komisje doradcze przy P ań stw o w y ch  

liiz ęd a c li pośredn ictw a pracy. Ruzpn-
rządzs. mcm M inistra P ra c y  i Opieki 
spot. *.v pi rozum ieniu z Ministrami 
Spraw w ew n ., R olnictw a raz P rzem y ­
słu i lkuwihi maja się  zorgan izow ać przy  
namsiwuwy.ch urzędach pośredn ictw a  
pracy i opieki nad w ychod źcam i p ary­
tetow e kom isje doradcze, z łożon e  z  ró­
wnej liczby przed staw icie li pracow ni­
ków i pracodaw ców . Zadaniem  tych ko­
misji hedzic w yd aw an ie  opinii w sp ra­
w ach, d o tyczących  regulow ania rynku  
prac* i zw a lczan ia  bezrobocia, popula­
ryzow an ie  działalności urzędów  p o śre­
dnictw a pracy. inicjow anie środków  
.zm ierzających do regulow ania w sze lk ie ­
go rodzaju pośredn ictw a pracy i opinio­
w anie o działalności odnośnych  urzę­
dów . C złonków  komisji i ich zastęp có w  
w ybierają na przeciąg jednego roku 
w yznaczono przez Ministra P racy i Op. 
spoi. rady m iejskie, sejm iki (rady) po­
w ia to w e  lub organy ich zastęp ujące z 
pośród kan dyd atów , w ysu n iętych  przez  
m iejscow e organizacje za w o d o w e. P rze  
wodnic za,cym kom isji je st sta ro sta  o d ­
nośnego pow iatu a jego  zastęp cą  k iero­
wnik d o ty czą ceg o  urzędu pośr. pracy. 
P osied zen ia  kom isji mają s ię  o d b yw ać  
przynajm niej raz na m iesiąc.

C za so w e  zw in ięc ie  agencji p o czto ­
wej w  S ta n is ła w czy k u , oraz m iana o- 

rlcreg.u doręczeń . Z dniem  31. grudnia 
.1923 zw in ięto  c za so w o  agencję p o cz to ­
w ą w  S ta n isław czyk u , pow . B rody, a 

'(•kręg jej doręczeń , tj. gm iny S ta w sla w -  
czy k  z  przys. Kozaki, gm inę Bordulaki 
z przysió łkam i C w irki, Kopanie, Kozaki, 
M ielniczki, M łotki, W ojto w ce , Zbroje, 
gmino M onasfyrek .W yrki, przyd zie la  się  
do za m iejscow ego  okręgu doręczeń  u- 
izęd u  p o czto w eg o  w Ł opatynic.

Pani K o ro lew iez-W ayd ow a na Rau­
c ie  P ra sy . B aw iącą  c z a so w o  w e  L w o ­
w ie  znakom ita śp iew aczk a  polska p. Ja­
nina Korol ew icz  W a y d o w a  dała s ię  u- 
prosić K om itetow i Rautu P ra sy  w  dniu 
2 lu tego i p rzyrzek ła  ła sk a w ie  sw ó j  
w spółud zia ł w  c zę śc i kon certow ej Rau­
tu. C ały l w ó w  m uzykalny k tó ry  w y ­
sok o  cen i św ietn ą  artystkę  a tak daw no  
n:e m iał już sp osob ności z a ch w y ca ć  się  
Jej śp iew em  — przyjm ie w iadom ość o 
7 HDo\viedzianem pojaw ieniu s ię  p. Ko- 
ro lew icz -W a y d o w ej na estrad zie  z e  
sz c ze rą  Fadościa.

Bał m ask ow y (reduta) urządzany  
staraniem  Z w iązku A rtystów  scen  o o ł.  
słuch (G niazdo L w ó w ) wr sob otę  dnia  
19 styczn ia  1923 r. w  sałi Gmaćh lir. 

‘Skarbka Kino L ew . na. dochód bu dow y  
I i-g o  Domu T echników , śc iągn ie  naipc- 

twiiif: w yb orow ą publiczność n a szeg o  
grodu. P o czą tek  o  gotłz. 9.31). Sprzedaż  
biletów  od godte. i l-te.i do 1-szej w Ka­
s ie  Kinoteatru L ew  w  cen ie: L oże
or  70 do 30,000.0(10 tnkp., bilety wstęp-,* 
3 ('0 i>.mf) mkp.. b ilety  akadem ickie
1,500.000 mkp.

Z w iązek Obroric*ów L w o w a  z roku 
'»«H8 urządza w sobotę  dnia 19 bm. w  
/sa li T o w a rzy stw a  P ed a g o g iczn eg o  przy  

ul Z im orow icza ł. 17 o  gedz. 5. t>op >1. 
..Bot/.:? drzew ko" dla sierot oo O broń­
cach I w ow a } n iezam ożnych  dzieci, a 
o godz. S w ieczorem  opłatek dla człon ­
ków.

III. P osied zen ie  L w o w sk ieg o  O ddzia­

łu P o lsk iego  T o w a rzy stw a  F izycznego
odbędzie się  w sob otę, dnia 19. s ty c z ­
nia 1924 o godz. 19 na P olitech nice  w  
sali iizy czn cj (Nr. 1) z  następującym  
porządkiem  dziennym : Prot. Dr. Kie-
ineu siew icz  Z.: Spraw ozdanie  z p a ry ­
skiej w y s ta w y  fizyczn ej. A. B u c h b ird e i. 
O w rzeniu roztw orów '. —  G oście mile 
widziani.

P od w ieczorek  w  kaw iarni Szkockiej.
K om itet O byw atelsk i urządza w n iedzie­
lę dnia 20 sty czn ia  w kaw iarni ^zk >c- 
kfej^i p od w ieczorek  na dochód Zakłada  
dla c^e,innych. W  program ie produkcie  
mttssycznc. loteria  ituitowa, poczta  i w ie ­
le inn yd i n iesp 'dzianek . P o czą tek  o 
gedz. 5-tei.

D alsze trzy  w y k ła d y  „O sp rzecz ­
nościach w dzisiejsze) fizyce" . w y g ła ­
szane przez iuż. Ś w iere/.yń śk iego  w sali 
b. Instytutu Teclinoiofrioznego (ul. 
Boprlarda 5) obejmują: ponredzialeilJ 21 
i-m.: „Istota graw itacji". W torek 22  b a ,  
.C iep li: jak<? m ateria". Środa 23 bm.:
. I: u u a energii" (praca, m asa, siła). P o ­
czątek  w y k ła d ó w  o  godz. 7 w lecz.

Z „M łodej Scenki". Po przerw ie  
św iąteczn ej zesp ó ł uczniów  sz k o ły  dra­
m atycznej rozpoczyna pracę sw ą  w  
niedzielę, dnia 2(1. sty czn ia  10-ta repre­
zentacją dzieła  'W ysp iań sk iego  pt. „ S ę ­
dziow ie"  U tw ór ten op racow any do 
najdrobniejszych sz c ze g ó łó w , c ie szy  się  
w ielk iem  pow odzen iem . B ile ty  i zapro­
szen ia  otrzym ać m ożna w kanceiarji 
S zk o ły  dram ., ul. C horążczyzny 7.

Pod adresem  Biura k o n certo w eg o . 
Jeden z b y w a lc ó w  k o n certow ych  p isze  
nam: Na afiszach , zapow iadających
kon certy  Biura kon certow ego  M. T uer- 
ka w e  L w ow ie  w idn iały  z a w sz e  ceny  

■w stępu . 'O b ecn ie  brak już cen, nato­
m iast uw id oczn ion y  jest na m iejscu  
ty ch że  napis: „C eny m iejsc ulegają
zm ianom , za leżn ie od kursu franka z ło ­
tego" P o n iew a ż  —  jak z te g o  w ynika  

Biuro optaty w stęp u  w aloryzuje, 
przeto  pożądanem  byłoby', aby podanr  
b y ły  cen y  w e  frankach z ło ty ch  dla or­
ientacji publiczności.

M łodzież k reso w a  pragnie w a lczy ć  
v. osp a łością , gnuśnością, bezczyuen i. Bv  
hasła  te  s z e r z y ć  dokoła sieb ie , podjęła  
w  K owlu w y d a w n ic tw o  m iesięcznika  
pt. ,,Na straży" . Skrom ny on na dziś, 
za led w ie  ośrn stron ic  druku. W  przy­
sz ło śc i rozrośn ie  się  zapew ne. W y d a w ­
cą jct^t Bratnia pom oc p a ń stw o w ej szk o­
ły  m ierniczej i d rogow ej w  K owlu. Pud 
artykułam i podpisane n azw isk a  dobrze  
znane na K resach W schodnich , oraz  
profesorów  w ym ienionej sz k o ły . Sporo  
poezji, dużo pięknych i sz c zy tn y c h  'm y­
śli, w lec  najlepsze życzen ia  z  naszej 
stron y  now ej p la ców ce.

K om itet B u d ow y H -go Dem u T ech ­
ników w e  L w o w ie  na posiedzeniu w dn. 
ID grudnia 1923 r. przyznał ty tu ł „Fun­
da lora-pokoju" w  11-gini Dormi T echni­
ków' p. AbłamowiSczowii, dyrektorow i 
Banku Ziemian w e  L w ow ie , z a  dar w  
w y so k o śc i 59,000.000 nip., oraz rów n o­
w artość 2000 kg. ż y ta  z łożoną  na cele  
budow y H -go Dom u T ech ników  w e  
L w ow ie  na rachunku zb o żo w y m  Banku  
Ziem ian. T y tu ł „Fundatora 80 ceg iełek"  
p. p.łcli. N o w o ry c ie  za  dar w  w y so k o śc i
20.000 000 mkp. T y tu ł „Fundatora 40 
cegiełek"  Zakładom  P rzem y sło w y m  
„O ernów" za  dar 10,000.000 mkip. Na 
posiedzeniu zaś od b y tem  w  dniu 10-go  
styczn ia  1924 irzysm ał K om itet tytuł 
..FusidaSira pokoju" w  H-girn Domu 
T echników  ..K d a ij i  P olskiej"  w Pary­
żu za  dar 100 dolarów  i 30 franków  
frrwit., zebranych przez, p. M arie M iclre- 
w ieżow a na rzecz  B u d o w y  I l-g o  Domu  
Tc ełim ków  w o  L w ow ie .

M nożnik k sięgarsk i p o d w y jy ca n *  
z ó slą ł z dniem 15 bm. do 1,200.000 :np<

O m yłka druku w k rad ła  się  do arty ­
kułu, o g ło szon ego  w czoraj na stronie  
p ierw szej pt.: „Druga z.aliczka podatku  

’ m ajątkow ego" W  w ierszu  6, 3 szpu l? / 
winno b y ć : „a płatnicy7 podatku p rz;-  

■vsłow.cgo“ . nie zaś. jak m ylnie v. y- 
. ,-uP ■w.utę: „gruntow ego" .

E K O N O M I S T A

Transakcje na gieb 
dzie I wowskiej.

SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.
L w ów , 17. styczn ia . 

W  akcjach bankow ych i p rze­
m ysłow ych ku rsa  zniżkow e. P o y y r  

[słabszy , p rzy  wickezej podaży. — 
O broty  średnie. N ickofowatie spa­
dły lćw nież  w cenie. Z ain teresow a­
nie sl; be. Tendencja zniżkow ą, — 
Usposobienie słabe.

TRANSAKCJE W AKCJACH. 
H ipoteczny 3600. 3650; Of. kup. 

Banku rolit. 750; P o k re J  450, 40(1, 
475, 5 (0 ; P rzem y sło w y  2900, 3100, 
2950, 30013, 2875, 2925, 3150; ZBK.
J600, 1050, 1550, 1575, 1650, 1700;
Nafta 2500, 2700, 2750, 2775, 3200,
325U, 3300, 27*50, 2S00. 3000, 2750,
2650, 2775; P . T. B. 750, 800, 600; 
R akszaw a 24000, 23500. 23250;
Siersza el. 1900, 1950; Tespy 36, 
54C60; Ćm ielów  7800, 7500, 7009; 
Karpa lit 4350: Niernojowski 3400,
3350, 3300; O ikos 25000, 240CMJ,
23750; P a ro w o zy  3100. 3200, 3000, 
3050, P c z e t bioo, lo5o, 975. 970; 
S iersza g. 37000, 36000; B row ary  
45CC0; Chodorów  27 i p3»l. 27, 27250, 
26750, 27500, 28000;: Gafota 1800,
1275, 1250, 1300; Glob 900; To- 
han 2300.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH. 

kursa w tysiącach :
Akum ulator 4500, A zut 2700, 2750. Bk  

Ziemian 250, 2W) (290. drobne). B m g -  
g tr  56„0, C hybie 52000. drobne 00000. 
C zeeh ew ice  1000. CcJtnnbia 450. Elekir. 
n. Sanem  650. 600. 625, 650 F orcsta  
5200, 510?l. Gazy 110000, ioóooo, lo 4 o  )'>. 
103000. Gzizy zacłiodnie 70000. 71000. 
72doc, 730CC, 74ooo. Gaacńina 6500. 
6500, 6200 , 6250, 6300. Gazociągi 1600. ' 
1575, Lj'10. 1625, (1550 po 100 SE-tuk). 
Jaw orzno 140000. 142000, 143000, ctrolme 
15ocx)C, 151ooo, 152ocG, 153000. Ka­
rani 8U0. L esiea ice  11000, 10750, 10500.
1 oriob. 9750., 9500. Lokomotywy 8751 
8300. 8250. M achiejd 7(100, 7100. 72(10. 
Ni trat 1850. O lkusz 4e<>0, 3900. 3800 
1'rzęrr*. drzew . Stanisf. 1650. S zk ło  v 
Krośnie 800(1. T erpentyna 1750. 1700. 
W ęglów-ki 275, 270, 265, 260. 252 'A. 255. 
250 240, ni. 225, 230. Z gierz 17000, 
18060. lm pex  250, 225.

Giełda zbożowa.
Lwów, 17. stycznia.

Giełda ożyw iona, ogólny obró t 
100 ton. T ransakcje  w  pszenicy, ży  
cic i owsie. P odaż  obfita — pokryw a 
zaiyotrzebowanic. C eny pszanicy  i 
ż i ta  słabsze, ow sa silniejsze. —  

Tendencja chw iejne zniżkow a J  
usposobienie słabe.

G i e ł d y  p o z a f t c o t c s J i  i  e  
PRZEDGILŁDA WARSZAWSKA. 

W 'arszaw a, 17. stycznia.
BP. 3050, Cegielski 3750, Ziele­

niew ski 58000. O iodorów  27000, P a 
•ow ozy 3łfl0. Nafta 2500, D olary  

50, Doi ary  p ry  w7. 10250.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszaw a . (PAT 1 N otow ania knń- 

uęwe: Dolary Stan. Zjed 9850—9 9 5 0 -  
Ś750; franki francuskie 465: fraaiki. zło­
te 1897: Korony czesk ie  283!4; B elgia  
422— 426— 418: Ho! and ja 3.681: Londyn  
S2.950— 41.951- 42,35(1 — 41.550: N ow y
York juk go tó w .; P aryż  47(1 465--469

4bl: Szw ajcarja 1.704.500—1700— 1717
1.683: W iedeń 138.060— 140—126: Pra  

m  284.B -2 8 2 .7 0 0 : W locliy  431.500: B o- 
e y  złoto  1.480 -1400— 1500: M i  p o ży cz-  
ka 12 m. — 10 m.; M iljonów ka 600—450.

AKCJE.
Akcje ■ Bk. dyskont, w arsa . 16 590

15.500. Bk. Iiandlowy 15.5‘YJ Bk. 
dla luuicliu i przeni. 3.75U, Bk. kred. 
w arsz. 3.250—3.300, Bank kred. po- 
w.sz. 550—43U. Bank przeni, Lw ów  
2.850—3 150, Bank wileński p r y  w. 
425, Bank zj. spoi. zarobk. Poznań 
35 :n. Bank związ. ziemian 610, Baiik 
z i. ziem. poi. W ars z. 3.250, C erata 
750, Fksp. soli potasow ych 33.500. 
Kijewski i Schoize 17 m„ Puls. 1.800 
buics i syn 5.100. WiLdt 850, Cu­
k r o w n ie  C hodorów  28.500, C ukrow - 
nie O /crsk  3.690, C ukrow ni często*  
c e e  14.500, C ukrow nie G osław ice 6 
m., Ci.kr. M ichałow. 7.200, W arsz. 
iow. fa.hr, cukru 18—16 ni., Firlej 
2.700, Ł azy 500, D rzew u, przeni. i 
liacd. 2.800, W arsz . tow . kop. w ęgla 
20.750—-21 m„ 24 tu., 25 in„ Cegiel­
ski Poznań  3.550. F itzncr i Cam p ier
34.250. L enartow icz 400. Polska Na­
fta 2.200, P rzem ysł naftow y 4.100, 
Silu i św iatło 2.950. Konopie 2.700, 
Polski Loyd 625, P rzem ysł leśny 
r.2(i. P łyno tw orn ia  6 m.. Lilpop Rau
1 L6*\v 3.750. Modrze.iowskje r  zakl. 
41—33 m. Norblin 5.075, Ó rtw ein  i 
KrasTiski L.600, O strow ieckie zakl. 
44 m„ P aro w o zy  3.300, Pocisk 5 m.. 
Rohm i Zieliński 2.050, K. Rudizkj 
Ska 7 ni. 6 i pó ł—S i jedna (zw arta 
m.. S tarachow ice 1 - 5 .  17.750 —
15.250, 8 i pół ni., T rzebinia 3.450, 
Union 35 m , U rsus 5 in„ Zieleniew­
ski 62 ni., Ż yrardów  1.300 m„ Belpnł 
2.25, B orkow sk : 3.600, Br. J a bukow­
scy  775, Pofbal 00, S kory  i baron 
350, S yndykat rolniczy S ni„ Żegluga 
700, E lek tryczność 7.250, Pol. 'Io w  
elektr. 775, H aberhusch 16.250, Kabel 
4_?50. F abr. papieru Kiucae 5.200. Ko­
rek  500, Kobei 70 m.. Pustelnik 5. i 06, 
S p iry tus 13—1-1.250, Zi. fabr. m aszyn
2 m„ B rovn B overy  550.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T .) No»icviJ;mia z dnia  

17 sty czn a i br. Holandia 216, N. Jork 
578, Londyn 24.63, P a ry ż  27,30. M edio­
lan 22,25. P raga 16,80. Budapesz; 0,0205 
B-ykareszt 2,87, B elgrad  6,65, Soiia  4,14 
W iedeń 0,0081. Austr. stem pl. 0,0081.

W arązaw a, 17 styczn ia .
(M l \V Gdó.ireku płacono m arkę pol­

ską 0,583 do 0.592. W  B erlinie plafconc 
markię polską 404 kupno. 426 sprzedaż. 
W ypłaty  n-ą K atow ice w  zakupie 428 
w sp rzedaży  440 ty.s. W  Zurychu Bank- 
'••erełn m stow ał nieoffciiilnle m ariię poi. 
,ką 0,000060 db O.OOOlOa.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 17. stycznia.

D ziś tendencja znaczn ie  zn iżk ow a, 
do |ary  sp ad ły  o  da lsze  pół m. Obro* 
słab y . D olary am eryk. 10 ru. 400 do 11 
i pól m .. kanad. 9 m. 600 do 9 m. 8')0 
ty s. Funty szter l. 45—46 tn. Franki tr. 
4.200 ty s . do 4>ś m. Ntem . tys. stare  
260—270 tys. Austr. stempl. lo 5—170.

Złoto: 20 kor. 45H--4b'A  m. 20 fr. 
4O/ż—4 1 H m. 10 rubli 61— 62 m.

Srebro: Kor. a u s t r .  S00—850 ty s .  5 
kor. 4— 4!4 tu. F lor. 2 ni. do 2 i jedna 
ó sm a  ni. Ruble 35 i m. do  3 iii. 4'Ki tys.

U d ziały  firm y „STARE TU STA NO ­
W ICE. W olski. Szczepan ów  sk i & Spór- 
ka". Nurtowa spółka 7. o. <•.. są jeszcze  
w ograniczonej ilości do nabycia w  
Banku Krajlowym i Banku S p ó łek  Za­
robkow ych  w l  L w o w ie . W obec b ęd ą ce­
go  w toścu rozszerzen ia  stasiu poyazta- 
nia i zakresu dzaaferaa firm y, oraz fe#. 
przem iany lia  Spółkę Akc.yjną, noiwf o- 
ńzrałow cy dostaliby ew entualn ie odrazi? 
akcje. 23*

w
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Urzędowa Ceduła
Nr. 12.

Giełdy Lwowskiej
C z w a r t e V ,  1 7 , s t w c z n i a  1 9 2 4 . W a lu ta  n ta r h o w # ;

A* K u r s a  e f e k t ó w .
W a t.
nom.

Dywid. 

1921 j 1922
Płacą: Żądają Transakcje

500 650

c e n y  w t y s i ą c

1600
500 500 44000 46000 45000

1000 21 EOOO 26500 2S250 26750-28000
_ 300 8 0 — —

1000 200 1000 6950 7850 7000— 7800
140 22 140 1225. 1325 1250— 1300
140 800 — — — —
140 119 600 —■ — —

1000 __ 30 — — —
110 ■ .280 140 4300 4400 4350
289 168 20 —. — • —

4()u0 9U 300 3275 3425 3300—2400
000 40 ) 4 00 23500 25250 2 6 7 5 0 -2 5 0 0 0
500 125 750 2975 3225 3000—32 -0
ooO 200 200 960 1060 9 7 0 -1 0 5 0

100Ó — 750 — — —
3 5 ) 14 170 4500 — —
509 100 3 5 , 2695 D02 5 2 0 5 0 - 3  00
500 225 400 730 8 3 ) 7 5 0 -8 C 0

L0000 1500 2500 _ — —

140 100 28 23UU0 24250 23250—24000
110 300 — — —

2 )0 30 40 1875 1975 1900— 1950
140 63 3.-0 35500 375 0 30000—37^00
280 _ 56 — — —
7 -0 350 700 _ — —

1000 J 50 350 33500 36500 34000—50000
140 98 280 — — —
500 180 1000 — — —
500 150 500 — — —

1000 170 1070 59000

500 100 200 8 9 ) 910 SCO
1600 160 250 ■ — _ —

140 70 210 2275 2325 2300
’0U0 261 600 — — —

500 100 3 0 1
>

400
i \

K a te g o r je  :
Wart. 

om .
O statnia
dyw id.

P łacą: Ż ąda ą T ransakcje U w agi

C e n y  w  t y s i ą c a c h
11 Papiery państwowe. :■

4%  P a ń stw o w a  poż. — —
Prcm. z r. 1920 1020 _
V A %  P  z ł. z  r. 1922 10000

ilO z łp
II. Listy zastawne.

'■ (b e z  kuponu bież)
454% Banku h ie . gal.

f 4%  Banku hip. ga! —

l>ś% Bk kred. z. gai.
\4 % %  Banku M ałoo. “
4'A%  Bk. hio. zem el.
4 / %  P o l. Bk. krai. W

*4% P olsk . Bk. kraj.
4 ‘A %  Tow. kred. gal.

* ziem sk ie . . . . 07
■4% T . kr. gal. ziem. i?s

■

ill. Obligi. > o  o
(bez kuponu bież.)

T-

4 % %  K. P . Bk. krai. N w
’4%  Kom. P . B . kraj. —
4% K. lok. P . Bk kr.
4%  P . kr. g. z  r. 1893 —
4%  P . kr. 2 . z  r. 1904 —
4%  P . kr. g. 7 r. 1905 —

t4%  P o ż . kraj. gal. z
r. 1908 (szkolna) —

\4 % %  P . k .g .  z  r. 1913 —.
;4 K % P . k. g. z r. 19r4 —

i IV. Akcje.
a) Bankowe: 1921 i922

'A kcyj. Z w iązk. 280 70 140 — r
A kcyj. H ipoteczny 28 ) 42 120 3650 3700 3 6 0 0 -3 6 5 0
H and low y w  Poznaniu 1000 300 600 — — —

‘M ałopolski 280 56 140 — —
P o w sz ec h n y  k red y to w y 280 42 140 390 510 4 0 ) - 5 0 )
P rzem ysłu - 280 42 130 2850 8175 2 8 7 5 -3 1 5 0
R oln iczy  S  A. 1000 250 — 750 — —
Ziem ski k red y to w y 280 56 84 1530 1720 1 5 3 0 -  1700
Z em elny 280 56 84 — — —
Z. S . Z. w Poznaniu 1060 300 600 — — —
Bank kom ercjalny — — — — — —

Kategorje: U w a 4

b) Pr.emysłowi:
Agrohem ia i. sz t. n. 
B racia B iskupscy  
B row ary  lw o w sk ie  
C k odoiów  i .  cukru 
C egieiski
Ć m ielów  fab. porcel. 
G afota fabr. obaw ia  
G alicja Rafia, nafty  
G órka fab. cem entu  
„Kabel" T . p. W arsz. 
Karpalit zak ład y  lit. 
Krakus f. w ód . Krak. 
N iem ojow ski f. pap. 
O ikos Zakl. prz.-drz. 
P a ro w o zy  S. A. b m. 
P ez et P o w . Zakl. bud 
. P łótno" w  Poznaniu  
P ocisk  zakl amun. 
P ol. N afta prz. w iert. 
P ol. T o w . B ud ow lane  
P o tęg a  T ow . huty ż. 
R ak szaw a fabr. suk. 
.Rohn Zieliński" Z m. 

Siersza  zakl. elektr. 
Siersza  gór. zakłady  
Spółka Akc. W ydaw . 
T epege gór. zak łady  
T esp. to w . ek sp i.so li  
Trzebini:' f. m. S . A. 
U rsus fab. motorów. 
W ild i Ska  
Z ielen iew ski f. m asz.

c) Handlowe:

P olsk i Glob
Polbat
Tohau
P o lso t -  t
W a w el .

600 nr.

11. W a l u t y  i D e w i z y .

Kategorje:
Bilety bankowe

płacą 1 żndają 1 [ransa-a-je

C «ek i, nrsekazy i wyp aty

r>ła » żą <aą t r  in sak c  e
U w a g i

P o la ry  am erykańskie  
P o la ry  am erykańskie (drobne) 
P o la r y  kanadyjskie
D y n a r y .............................................
F unty szterlingi .
Franki belg ijskie .
Franki francuskie .
F loreny  holenderskie  
Franki szw ajcarsk ie  
K orony austriackie  
K orony czesk o -s ło w a ck ie  . 
K orony duńskie .
K orony norw esk ie  .
K orony szw ed zk ie  .
K orony w ęg iersk ie  .
Lei r u m u ń s k i e ................................
L iry w ł o s k i e ..................................
M arki niem ieck ie .

W i  cj±: -2 óg o) o  «
1  c %2  N N

i  2 
•S-S »
•H -  <*
N 13 « 
n  £ TiK

CS <D

aa 2 ą  
3  Fi 

a  fi
•3 3  "  £  r

a

C eny rozum ieją sle  w m arkach pol­
skich za 100 kg. bez podatku sp o ży w ­
czego . m ieiscc  stacja załadow ania .

B . K u r s a  Z b o ż o w e *

PSZENICA krajow a 73/74 ex  1923 
ŻYTO m ałopolsk ie GS/69 ex l9 2 3  
ŻYTO m ałopolskie 67/68 ex  1923 r.

JĘCZMIEŃ: m ałopolsk i brow arniany  
JĘCZM IEŃ m ałopolski p rzem ia łow y  
O W IES m ałopolski 44/45 ex  1923 
O W IES m ałopolski ex 1922 r. 
KUKURUD7A -um uńska stacja Sniatyn  
ZIEMNIAKI jadalne

FASOLA biała  
F ASOLA kolorow a  
FASO LA krasa  
GROCH pełny  
GROCH lk Victoria  
BOBIK  
WrYKA
MIESZANKA pastew na w  z.tarnle
LUBIN
11 KI L AK A

śnkł-t Pm')a i (j ciiiy.

Ceny

' od do

357)4000 370)0000
2400)900 250)0000

19)00000 20000000

19000 rOO 2)00000

— —

U w Ł g a

ł ) C e n y  lz u lu
i i\v? be* iraiih

C eny rozum ieją sie  w  ma kach pol­
skich za 100 kg. bez podatku sp o ży w -  
czego . m iejsce stacja za ładow ania .

typy m łyny lw o w ­
sk ie loco  L w ów  
brutto za  netto  
łącznie z wc icami

Mąka pszenna 40l>/0„0*'
M ąka p zenna 55% „ l*
M ąka p s .e n n a 7 0 ° /o .4 “ •
Mąka źyin ia 60%  ”
Mąka żytnia 70'7o T  
O TREB pszenn y netto  b ez  w orka  
O TREB żytn i netto  bez  work-* 
MAKUCHY lniane i konopne  
MAKUCHY rzepakow e  
WORKI jutow e w yr. Stradom . W arta.

C zgstocliow ianka 75 kg. za sztukę  
WORKI u żyw an e, dobre, za sztukę  
KONICZYNA czerw o n a  krajow a natur. 
SŁOM A prasow ana  
SIANO słodkie krajow e prasow ane  
LEN
k a s z a  HRECZANNA  
KASZA JAGLANNA  
KASZA JĘCZMIENNA
k a p u s t a  k w a s z o n a  
P r y  a k

Ceny

od do

80000000
62000000
47000000
57000000
52000000
13000000
12000000

U w a g a

*) CKny s z a c a n  
k u w t  ritz itauu.

M i n e r a l n y  S e L n t a r z  B r ,  B A N K I  A
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Z J t t U Z Y K L ^

(Koneęrt St. Korwin - S zym anów .
skie,i. W zmianka o operze).

Lwów, 17. stycznia.
Dmgi ^  rzędu feeria! znakomitej 

J>ie»n’a(lkj St. K orw in-Szym anow - 
ikiej ząpoh i we W ttord , 15. ;b. m.,
saję Iow muzycznego po brzegi, 0 - 
°e9łu ieso  wybitnie zajjnuj^ccgo wie. 
caomu musiałaby obejm ować ponow­
nie cały  ten rejestr superla tyw ów , 
fctóre dy^i^iic ■ spraw  o zda w cy posu- 
iuięt.v- istotnie do szczytu  a r ty zm  wo­
kalny kewcertantki. Jest to z^y.ijecz- 
ne, i najbardziej entuzjastycy. i i  
zw nrfy , do tyczące  w zorowej dykcji 
arty stki (nie tylko podczas w ygia- 
szania 'polskich tekstów), muzykal­
nego pogłębienia jej nrte: pretacy], 
sniitehiycli i w ykw in tnych  odcień; w  
śpiewie i niezwykłej zdolność; wni­
kania \vr intencje kom pozy to rów  nie 
podałyby czytelnikom żadnego  n o ­
w ego  i interesującego szczegółu. 
iiztiMika odtw órcza Szymattowskicj 
nie ttlcgta więc żadnym  izjiiiaiioin, u- 
jdwiiiiy sie one tylko w  uksz ta ł to ­
waniu  -programu i jego kierunku. U- 
kład pierwsze; zw łaszcza  części po­
pisów przedstaw iał sie okazale: tn
nagromadziła a r ty s tka  „kw irtesou- 
cje“ piękna kompozytorskiego, że 
tylko wspomnę o widniejących na  a- 
fhszu nazwiskach .Mozarta. B rahm sa 
i Schuberta, obok k tó rych  /Ajśęii leż 
miejsca inni autorowie, godni doste- 
ipu do owego „sanetissirmrm**. Gdy 
ma b yć  m ow a o wykonaniu, trudno 
zadecydow ać. k tóry  z  tego sz e re g j  
u tw orów  w ypadł najpiękniej. czy 
sty lowo odśpiewane dzieia Miozarta, 
czy  pieśń Schuberta „Gretchen am 
Spinnrade", lub Liszta „Ja  kocham 
t ie “, albo nastręczająca tyle popisu 
kolorauiruw rgo  arja  y opery Isbuar- 
da „l.os na loterii" Druga cześć pro­
dukcji roziwczeiy Ravela „Ghaitsons 
lióbraioiics", skra i nie modernistycz­
ne i niezbyt ponętne u tw o ry ,  poczem 
nastąpił pow ró t  do m uzyk i megrolc- 
skowej, reprezentow anej p rzez  li­
tw or  v W. rr ie rnana (pieśń .o cu­
dnych oczach" musiała a r ty s tk a  po­
wtarzać) i A .Jso łtysa  P rzy jśc ie^  o- 
raz liczny szereg pieśni ludowy eh, 
świetnie in terpretowanych.

Po ariach umieszczonych na koń­
cu program u w yw ołano  a r ty s tkę  
nrcsdkTone razy  i odby ł .się drugi 

de f:icto“ 1 cucer*. złożony z dodat­
ków nadprogram ow ych, hojnie do- 
rzuoorycli

Akompaniował starannie i dość 
dyskretnie pianista p. B ronhdaw Bi­
le wlcz.

Z  ruchu  
i r y d a w 7 i i  c z e g o ,

Stan isław  K o t  prof. Uriiw. Jagiclk: 
„Reforma szkolna S tan isław a  K onar­
sk iego . K raków . 1023, S-o. str. -Ki. Ge 
beilm cr r W olff.

iC iiżę: Komisja Edukacji Nar ulo­
wej: 1/7.) 17«M. K raków, 102.-. S-o,
str. śG.

W  p ierw szej z prac p rzytoczonych  
dał prof. k o t  bardzo trafną w ujęciu i 
ośw ietlen iu  ch ara k tery sty k ę  dzia ła lno­
ść 1 reform atorskiej K onarskiego nn polu 
w ych ów ; nia publicznego w  P o lsce . 
D /m ia ln l Sć ta m iała ogrom nie don iosłe  
znaczenie, bo o tw o rzy ła  now e h o ry ­
zonty . w p row adziła  now a organizacje, 
o d św ież y ła  program  i s y s u  lf naucza­
nia, a tem sam em  p rzy g o to w a ł-  gnm t 
pod w iekopom ne dzieło  Komisji E duka­
cji N arodow ej. S zczeg ó ln ie  w ażne jest 
uw ydatn ien ie  przez autora zw iązku  
m iędzy retorm arti K onarskiego a no­
w y m i prądami ku ltu ra ln o-ośw iatow ym i 
E uropy zachodniej, które to prądy od­
d z ia ła ły  na kszta łtov  anic się  pojęć  
pedagogiczn ych  w P o lsce . B y ło  d ą że ­
niem  K onarskiego, aby z er w a ć  z  b e z ­
dusznym . pr z eż y ty  i i i  szablonem  i sk o st­
n iałą iorm abstyka. fi przez od św ieżen ie  i

Chcąc uzupełnić spraw ozdanie z
p ierw szego  w now ej inscenizacji w y . 
konania „P a jaców 1' Leoncava!ia (12. 
b. ni.), wym ieniam  dodatkow o pp. F. 
Sfchiitfen i l(. K w iatkow skiego, -któ­
rych  nutzwisku tylko z .powodu po­
śpiechu w redagow aniu refera tu  
m uzyazuegb zo sta ły  pominięte. P ie r­
w szy  z  nich odśpiew ał arty sty czn ie  
pairric S ih la i w yw iążą? sic —  dzię­
ki sw ym  pięknym  środkom  w okal­
nym — doskonałe ze sw ego tru d n e­
go zadania, a niemo te i starannie pod 
każdym . względem  o d tw orzy ł r#Ię 
arlekina p. K w iatkow ski. K reow a ie 
.przez tych śpiew aków  postacie z a ­
służyły  na szczere uznanie.

Fr. Nellnauser.
*— ------ w ->

Zjednoczenie Związków pracow­
ników b. honaresówki i ftii łc -  

polski.
Lw ów , )7. stycznia.

W  dniach Ki i -30. grudnia 1923 
r. na konferencjach specjalnych de­
legacji i połączonych zarządów  zo­
sta ła  przeprow adzona unifikacja 
dwóch najw iększych zw iązków  p ra ­
cowników przem ysłow ych b. zabu- 
ui rosyjskiego i austriackiego. t. j. 
Polskiego Zw iązku Zaw odow ego 
pracov ników przem ysłow ych i han­
dlow ych w Sosnow cu i Związku Z a ­
w odow ego urzędników , pracujących 
w przem yśle polskim w  Jaw orznie. 
Połączenie to bedzie miało doniosłe 
znaczenie głownie dlatego, że no­
w outw orzony przez połączenie 
Zw iązek będzie jednym  przedstaw  i- 
eielem w szystkich  pracow ników , 
zatrudnionych w przem yśle  górni­
czym  na ziemiach b. zaboru ro s y j­
skiego i austriack iego: te ry toria ln ie  
sięgać będzie od granic W ojew ódz­
tw a śląskiego po S tarachow ice" K a­
łusz, Stebnik we W scli. M aiopolsce. 
liczebnie obejmie około 6000 u rzęd ­
ników , zatrudnionych w- górnictw ie 
i hutnictw ie. N azw a połączonego 
Zwjiązku pozostaje 1’olski Związek 
Zaw odow y pracowników- p rzem y­
słow ych i handlow ych i siedziba 
Z arządu w  Sosnowcu-

Zw iązek w ydaje w łasny  organ 
„Zw iązkow ca Polsk iego11 w  So­
snow cu, W arszaw sk a  22, którego 
nakład w ynosi 5000 eg:;.

W  dalszym  ciągu prow adzoną 
jest akcja w kierunku połączenia sic 
ze zw iązkam i urzędniczym i na G. 
Śląsku, k tó ra  niew ątpliw ie w  naj­
bliższym  czasie zostanie pom yślnie 
załatw iona, tw orząc  jednolitą orga-

program u i zm ianę m etody nauczania  
s tw o rz y ć  taka szk o lę , kturuby odpo­
w iadała  potrzebom  w ych ow an ia  naro­
d o w eg o . P rzy g o to w a n y  teoretyczn ie, 
przystąp ił Konarski \Jo reiorm y \cii'>- 
waiii i w P o lsce : za ło ż y ł w  W arsza­
w ie, na w zór zagran iczn ych  ..akadem ii 
k aw alersk ich 11, szk o łę  szlachecka, nn« c- 
go typu, t. zw . C ollegium  Nobilium  
Oi ganizniac ja, k ierow ał s ię  głów nie  
w zględ em  na dobro O jczyzn y: pragnął 
popraw ienia jej losu przez lep sze  w y ­
chow an ie ob yw ateli. T o też  za cel naj­
w ażn ie jszy  i najb liższy  nzm ił zap -aw in ­
nie m łodzi sz lach eck iej do cnót oltyw a- 
teisW cli. B o  teg o  celu zm ierza ł ca ły  s y ­
stem  pedagogiczny K onarskiego. Autor 
zbadał dokładnie u sta w y  i p rzep isy  zre ­
form ow anej sz k o ły  pijarskfej, przedsta­
w i  zajmująco jej ży c ie  i urządzenie, 
w sk a za ł ideały  p edagogiczn e jej tw ór  
c y , podkreślając dobitnie d o n iosłość  re ­
form y i w p ły w  jej m  rozw ój w y ch o ­
w ania publicznego w  P o lsce . Idea Ko­
narsk iego z w y c ię ż y ła :  p o w sta ł urząd
p a ń stw o w y  dla sp raw  w ych o w a n ia  i o- 
św ia ty  pod n azw ą  Komisji Edukacji Na 
rodowej.

D ziałalności Komisji p o św ięcon a  jest 
druga praca prof K ota. W  zw ięz łym , 
treśc iw ym  zary sie , odznaczającym  się
jasnością wykładu i. dokładną t  mj-naa-

m iacje pracow ników  przem ysło­
wych całego zagłębia węglowego 
w  Polsce.

— o —■ ■

RBiestPBjia sierót waiennycii.
Lwów, 17. styczniu.

M inisterstw o p racy  i opieki spo­
łecznej za rządza  rejestrację w szyst­
kich sierot zupełnych, korzysta ją ­
cych z J0-procc:no\vcgo zaopatrze­
nia i upraw nionych do umieJebzeiiia 
w /.układach w ychow aw czych .

Wiszy.Nficie osoby fizyczne ino 
p raw ne (zak łady  opiekuńcze itp.), 
opiekujące się dziećmi, ma-jącmi 
praw o do ren ty  zupełnych sierót, 
w inny s i l  zgłosić do w łaściw ych 
zarządów ' gm innych lub magistra­
tów (X I departam ent, plac Halicki
1. 10) celem zare jestrow an ia  tychże 
sierot- osoby  tc w inny przedstaw ić 
zaw iadom ienie (odpis) Izby skarbo ­
wej o przyznaniu  rejestrow anej sie­
rocie 30 procent zaopatrzenia.

Nadmienia się, że § 1 odnośnego 
rozporządzenia m ów i:

„O soby, które mają prawo do 
renty zupełny cn sierót, moSą być u- 
trzytnywane ; kształcone na koszt 
Skarbu Państwa, jeżeli są  pozbaw io­
ne opieki i dostatecznych  środków  
utrzym ania. Za osoby te  uw aża się. 
i) zupełne sieroty, pozostałe  po in­
w alidach w ojenni cli, po poległych 
i tych zm arłych, k tó ry ch  śm ierć 
znajduje się w  zw iązku ze słmioą 
w ojskow ą: 2) półsjeroty, któ rych
p ozosta ły  przy życiu rodzic jest in­
walidą w ojennym  i p rzeb y w a w  za­
kładzie leczniczym , szkolnym  iub 
opiekuńczym ; 3) dzieci. K tórych  ro­
dzice żyją w praw dzie, lecz są inw a­
lidami w o jen n y m i i p rzebyw ają  rów ­
nocześnie w : n a k ła d a c h  w ym icrio - 
uych pod - ) “

i ■ -  pa O ■■■■■;

O k r u t h f
—O----

Najpewniejszą skałą umysłowego 
rozwoju narodow jest ich społeczne 
żteie, w \ rażone w państw ow ęj fonuie. 
’1 utaj bow iem występuje na jaw umy­
słowa dojrzałość tłumów. Im ogólniej­
sze i bat dziej równomierne jest wy­
kształcenie mas, tein wybitniej uy/yćut- 
niu się dążność do uarcypowauiu w pu- 
ł.lię/,nech" sprawach, 'bo też w  miarę 
razu s.iu cywilizacji samorząd przedsta­
wia się iaku najwłaściwsza forma dla 
rajppstępowszych społeczeństw. Gdzie 
zaś masy są ciemne, tam zwykle inteli­
gentniejsze jednostki biorą w swe ręce 
ster rządów i wyzyskują tłumy na swo­
ją lub swoich korzyść.

W flL W L M  W  LIST:
Zasady psychologjh

śeią epoki, nrzcdstawii autor jej dzieje 
na tle pojęć moralnych i umysłowych, 
tudzież teorii pedagogicznej > icku > )*- 
świccbnltr omó\vił jci czynności, orga- 
i.izaeie, usŁawy, Skreślił sylwetki naj- 
wybitniejszyeli jej członków j współ- 
luacowmków. w końcu dał ogólną nec- 
ue i cbar:iktervstvke jci działalności, 
btór i przyniosła obfite owoce i spełniła 
niezwykle' ważną rolę historyczną Wpa- 
JBilc w młodzież ducha obywatelskości 
i pat-jotyzniu. stała się komisja narzę­
dziem politycznego odrodzenia sie na­
rodu. W .

„Kuch P ra w n iczy  i Ekonomiczny
'Yyszedł z druku ł-szy zesz: t za J•>24 
JRuclm KmwniczegD i Ekonomicznego11, 
pigami Wydziału prawn-o-ekoiiomlezus- 
go Uniweisytetn P'zmuiskiego. Na treść 
zeszyta składają sie: Rozprawy: „ P o ­
życzki w żytnich listach rentowy;h i 
drjąrowyeh listach zastawnych11 przez 
L. Cichowicza: „Podatek dochodowy
i maj4tkov,y“ przez J. PiekałlcicwicĄ. 
Przegląd piśmiennictwa: 17 recenzuj,
oraz bibljografją literatury praw: :e/.;i 
i ekonomicznej polskiej i obcej. Prze­
gląd prawodawstwa: Prawo cywilne,
handlowe, procedura cywilna, oraz zo- 
bowiaze-tia imędzynaiodowe Polski 
Przegląd crzecznictwa karnego i ęywii-

Z te s tró w  lwowskich.
Keoerimir Teałm Wlelkłegn'

C zw artek , 17 bm „P ajace11 i „Tajrfn- 
nica ZttŁant.y“

P iątek , 1S bm. „Danton11, dramat w  
3 aktach R Rollandu (prem iera).

Sobota , 19 bm (popeł, o g. 3) „Ko­
ściuszko pod Racław icam i" (dla m ło­
d zieży).

Sobota , 19 bm, to godz. 7) „Laktne14 
(gośc. w y s t St. Szym anow sk iej).

N iedziela, 20 bm. o godz. 3 „B etleein  
P c h n ie 11 (ostatni raz).

N iedziela. 2U bm. o  7 „Danton11.
Poniedziałek . 2i lim. „T raw iata11 (go  

ścintry w y stęp  Szym anow skiej).
W torek, 23 bm ..Danton".
Środa. 23 bm. „M adame B utęrfly11 

(osiad li gośc . w y st. Szym anow skiej).

repertuar Tea*ni Małetzo:
C zw artek , !7 bm. „D zw onek alanuo- 

v. y“ .
P iątek , 1S bm. „D zw onek aia łtU ow y11
Sobota , 19 bm. „D zw onek  alarmowy*
N iedziela, 20 Dm „D zw onek ałarmo- 

w y “.
P on iedziałek , 21 bm. „D zw onek alar­

m o w y 11.
W torek. 22 bm. „D zw onek  alarm o­

w y 1*.

kenertuar T eatr. N ow ości:
C zw ratek , 17 „D ziew czę  z lio landj’’*
P iątek, l£h ..K rólowa M ontm artru1*.
Sobota. 19, „K siężniczka O lała1*.
N iedziela. 2 (1, „K rólowa Montmartru”
Poniedziałek . 21, „Księ-żniezka O la­

ła11.
W torek. 22. „K uflow a M oiitnurtruA
Środa, 2S. „K siężniezka O lała11

Repertuar Biura K oucertow cco  M. 
Tucrka:

P iątek. 1S otyczn ia: Dr. Marek.
Bauer skrzypek .

N iedziela, 20 styczn ia : Prof. M. 
W olfstal koncert z  orkiestrą.

W  „Dantonie1* Kollanda. k tórego pre­
m iera piątkow a wzbudziła ogrom ne za ­
in teresow anie, .główną rolę gra p. Rv- 
gier. A rtysta m iał do pokonania ogrom  
p am ięciow y  i a r ty sty czn y , gdyż  rola Ta 
.w ym aga spccio łnycli w arunków  i prą­
cy . P o za  tą rolą czo ło w e  kreacje R ew o-, 

i lucji tw orzu ć  Ledą pp. P ełinski, B rzesk i, 
Glińsk;. Sarmiw<-ki, - każdfj; dźw igając  
na svyyd i . barkach ogrom na odpowie- 
dziartość. gdyż postacie  to pod każdym  
wzjfę'dem  trudne do ujęcia ze  stan ow i­
ska. a r tystyczn ego . Tttrfnrinc w hrstaty  
kraw ieck ie kończą kostjum y i ubiory  
ajściślej w zorow an e do ó w czesn ej' m o­
dzie. D yrektor C zarnow ski codziennie  
od b yw a jeszcze  próby i pracuje fiad re- 
żj sersk iem  w \ Kończeniem szc; gó łów .

P io rw szy  gościiiny  w y stęp  S zym a­
now skiej. Znakom ita śp iew aczk a , ulubię- 
mca lTiuzykuiuych sfer L w ow a, w ystąpi 
poraź p ierw szy  w sob otę  w istotnie po­
pisow ej sw ej roli w „kuknie11, k u n ą  za­
w sze  z o lbrzvuiiem  pow odzen ie u śp ie­
w a na scenach zagraniczuj ,h i naszyciu  
..Laktne11 ij^w iórzouu już idę będzie.

P rzed sta w ien ie  popularne. B ilety  pą 
„B etlecm  P o lsk ie11 R ydla w niedzielę, 
dnia 20 Inn. w  T eatrze  W ielkim  -prze- 
daje już Z w iązek  T eatrów  i Chórów  
'V łośc. n!. .M ickiewicza 26 i K sięgarnia  
L udow a, ul. Szajnochy 7. —■ P oczątek  
przedstaw iania  o godz. 3.30 popołud.

i-ego Sąifu N a jw y ższeg o  dla w szystk ich  
dzielnic Poiski. orzeczn ic tw o  N a jw y ż­
sz e g o  T rybunału A dm inistracyjnego, o- 
r /e cz m c tw o  M ieszanego rrwbunału 
R ozjem czego  polsko-iuem icck iego. Krr.- 
i.ika. Ekonom iczna: r o lń ic tw ę  przem ysł 
i górn ictw o, stosunki lobotm czc, w a lu ­
tow e. sp ó łd zie lczość , nbc/.nicczcui.i. go­
spodarka komunalna. M iscelanea. P rz e ­
g ląd  czasopism . — Preuuir.erate p rzyj, 
mują w szy stk ie  K sięgarnie w Polscc-

N aw rót do J. I. K ra szew sk ieeo . C ie ­
k a w y  obraw dnie sic  z .auw ażcć od hu  
kilku. Mimo w sze lk ie  postep-c na p-du 
b clle try sty k i, publiczność poszukuje p o ­
w ieści 3. T. K raszew sk iego . Autykwn- 
iy cz n ie  zdobyć ich ićc  sposób , w ięc  
zjaw iają się  n o w e  w ydania , z.naidujaec 
chetiiych  n a b y w .o w . \S krnj-.owskiej 
-B ib lio tece  narodow ui" uk azały  s :ę 
u z y  p o w ieśc i ongi tak pouulanruAJ i tuk 
bardzo zasłużonego  autora: „i P iec ie
M areąo  Miasta*1. „P ow rót do gniazda1* 
i „Budnik1*. W yoór uczyniono trafny, 
Do druku p rzy g o to w a ł je. opatrując  
pouczającem i przedm ow am i i sum ienne- 
mi objaśnieniam i prof dr. W iktor H ah i. 
W  i i sposób  w yd ane, lic zy ć  m ogą nr 
znac .ią p o czy tu o ść . mre.

f i  u ■ T 0  ^
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LJ< Y T A C J E

E. 3S(; / f  o. Edykt licytecyj-ny. Dnia 
11 lutego 1924 o 11 ranc odbędzie się  w 

.S ą d z ie  licytacja posiad łości i i  Uvii. 99 
yA  lwu. i 169. 117S. f??9 . 1 Hi. i S lwii. 
;539, 27.4.120 !w li.."(J4 1 2U lwii. 229 gm.
(S k a w i c a  7. 'A d o m u  drew u iu i jM 0 .  p i w n i ­

ca. lim;v.\vdii:; , d r z e w a m i  o w o c o w -a m i  i 
.upraw ni a liern lusu-wem W ;; 
'S z c z u r k a  w łasny ,eh .  C e n a  s z a c u n k o w a  
1108031 M k.  N a jn iż s z a  o r e r u  788700 i:TF;.| 
. w a r u n k i  i :cv iacy . in e  m o ż n i  p rze j rz . -ć  
..w Sadzie. 241

S ą d  p o w i a t o w y .  O j " / .  III.
M aków , dnia 10 grudnia 192,1.

E. 294 ‘23'7. Edyfkt lic ’, tacyjny. Dnia 
11 lutego 1921 o 10 ran-r: oJOeJ/.ic się w 

jS a lz ie  iicvtacia  pr-slaUlaści 1 6  lwii. 
120 1/12 Iw+L 122 i 1 24 Iwh. 125 gm iny 

z df.mem drew  dam  m. szopa i u- 
,prawHia;ii.'!H Li-mwcm w 1 0 części Y» m 
{cenłf-iv. R adw m ika w tnsiĄ ch. Cena  
'szacunkow a 9178440 mk. Najniższa ofer­
ta 6118J60 «<jk. W arunki licytacyjne  
m ożna przejrzeć w Sadzie. 240

Sad p o w iatow y . O dd/. 111.
 ̂ M aków, tflfia 10 grtH i 1923.

p o ż a r  a j t k  o m f  t  k , s z c z ę t  r  i .

C. II. 380/23. Edykt. P rzec iw  K ata­
rzynie i Annie Orzeolnn> • t m .  których  
m iejsce pobytu jest n ie/m m c. w n iesio ­
nym  z osła i do Sadu p o w ia to w eg o  w 
P rzew orsk u  nrzez R ozalie  W asoszow-.t 
pozew  o w łasn ość  i intajbuiację. Na pt;li­
sta w io pozw u w yzu a c /fm o  rKfir riH' m 
dzień 1:3 styczn ia  1924. Celem  r/eżenia  
praw w y ż  w ym ienionych  ustanaw ia sic 
pana W ejblesha O rzechow sk iego  w I - 
r.zejow icncli k-rratorom. T enże kurator 
za step y w a ć  będzie w y ż  wy«ij»;i.!0 !iyeii 
w rzeczonej oprawie na ich koszt i nie- 
bi /p ieczeń stw o .' dopóki oni w Sad/że  
sie  nic zg ło szą  lub pełnom ocnika nic z a ­
mianują. 242

8-ad pow iatow y . Oddz. 11.
P rzew orsk , dnia 21 grudnia 1923.

IW S -A S T A . Z A  P 3 1 !  R F W  1.

T. 198/2! Koźma P on y  palek, u r o lzo -
r,y 18S3. H ch w y -K o só w , zginąć miał na 
im ncie  w łoskim . Zawiadom ić Sad lub 
adw okata O leskera, Kuty. 289

Spd ok ręgow y.
Kołom yja, unia 1 listopada 1921.

T. IV. 126/23/4. Jr-.-kób P ęcak , syn  
fJana i Zofji z Janasów , urodzony w 
:Krośnie 8 iipca 1887. s łu ży ł w  45 pp.. u 
'dostaw szy  się  do- niew oli rosyjskiej mial 
um rzeć w S a b s z o w ic  w r. 1915. W o­
bec tego og łasza  się  w ezw a n ie . ażebv  

jdo 6 m ics ę cv  cd  daty og łoszen ia  edyktu  
Sad ow i w Jaśle udzielono w iadom ości «• 
zaginiony n. P o  up ływ ie tiRto *errnur.; 
i po przeprow adzeniu d ow odów  S a J ł>- 
rzeknie o sta teczn ie  o wniosku. 238 

Sąd ok ręgow y. Oddz. IV.
Jasło, dnia 27 pażdz. 1923.

T. 482/22/4. Prokop Bobiiak. uro­
dzony 1SS6 w  Dm ytrzu, jako żołn ierz  
austr. od roku 1914 zagina!. Celem  : zna- 

;rJa g o  za zm arłego i rozw iązania m ał­
żeń stw a  w zyw a sie bv do pół r . <>:! 
o gfoszeu ij udzielono w iadom ości Sądu- 
vi .albo adw . dr. Margulies^Mj. 224

Sąd o k ręgow y c y w . Oddz. VII.
L w ów , Jr.ia 5 w rześn ia 1922.

K W A  T E L  E.

L. cz. P. 133/23. E dykt. M arcina L i­
tów iński eg o ze Szczurów ic. im Jc.łłasm j- 
wolniono c zęśc io w o  z Dowodu niedołę­
s tw a  u m ysłow ego . Dc racica jego usta­
now iono Piotra B ednarsk iego ze S zczu ­
tow ie. 254

Sąd pow iatow y . Oddz. 11!
L opatyn, dnia 15 paźdz. 1923.

F  1 Jt M  T.

Firm, ) 74/23. Rg. A. I. 5 Zmiany i 
(łodatki odnoszące się  do w pisanych już 
w rejestrze h ard low ym  fi:m i kuprów  
pnjedytlceych i spółek. S iedziba firmy: 
Zakład Centralny w W arszaw ie. Zakład 
liljatay: S tan isław ów . Brzm ienie firmy:

1 P o ls k i B an k  k r a jo w y ,  fi i jr  w  S ta n is ła ­
w o w ie .  .D oty .cbczasow  y  • prolk.urzvst..» 
ftlji p. K o n s ta n ty  Stan isław  Prus W i­
śn iew sk i z o s ta ł z a m ia n o w a n y  zastępca  
D y re k to r a  FHłi w S w n rs la w -o w  ie, który
1 od p isyw ać będzie firmę* ril;i jak do­
tychczas. jednak bez dodatku na proku­
rę w-skaruiacego. Data w p h ir  31 jfpcri 
1923. 2ife

Sąd okręgow y i.-Ko h.uidl, Odd/,. II.
S ta n is ła w ó w , daia 3 lipca 1928.

Pinu. 662. Rg. C. Y. 21. Ziuiiui-. do­
ty czące  firm y spói!i«-o-.\ ej już w 
P o  rejestru w pisano dukt 28 Kwi..": a 

! 1928. r icJ /ib u  tirm y: L 4łów . Br?.,u. 
firm *: ..liskukip", stsólka /. e g r .  por.
w e L w ow ie . Zm iai.y: Ufcjiw..łą W amcga 
zgionftidztrajj z dnia 2żA% 1928 y.rrjąl- 
iiie u\\ ier/J u-hi.g.ną do 1 rep. 25415 zm ie­
niono art. X. N lll. horjraklii spółki, jak 
w odpisie, znajdujących się w zbiorze 
dokimneiitów . 2 a rząd Składa sie  ni tuli :< 
1. za w ia d o w cy , którym  pozostał Nar/' 
Augenistern. Inni za-y lud ow cy ustąpili. 
P odpis firmy następuje odtąd w ‘.en spu- 
sob. że po-.i w ypisauein . r, > dr-.ak-w. .inc-ui 
lub p iect ,-cią w yciśuictłm . br/.m ieiue.u  
firmy um iesz-c/a swój potlnis za-v i.i- 
tlcw ca. 284
>ad o k rę— cy w . izka liaudi. O ld z. 

L w ów , dnia 5 kw ietn ia  1923.
Firm. ,4W. Rg. A. II. i]9 .  W p'-; w y ­

k reśla n a  lirmy spóikow ej. Z rej/siru  
w> kreśiofto dnia l tk  marca 1928 z po .v >- 
dii zaniechaniu i>rz-edsiębi-orsrw. 54e-

j dzibn iirm y: L w ó w .  Brzm ienie firm\.' 
P ę\‘or. dum handlow o - kom isow y M. 
Illrschk.łrii i Ska. 235

Sąd  okręgow y jako huiidl. Oduz. IV--
L w uw , unia 2t> lutego 1923.
Firm. 1817. Rg. C. VI. 161. Zmiany 

dotyczące lir.ny już wpisanej. Do rjijo- 
■ k ii w pisano dnia 30 sierpiMa 1928. S ie ­
dziba firnu L w ów . Brzm ienie firm y: 
t.?n WsCh :dMl ;irz,einys.łowa i lim  J!o- 
\va spotka z  ogrnniCSWą odpow iedzfal- 
nością. Zmiany uchw ałą V. ainego zgro­
madzenia z 1. grudnia 1922 uw ierzyte l­
nioną not. do 1. rep. 5726 postonow ioną  
rozw iązanie i likw idację spółki. L ikw i­
datoram i usiaiK swiciie: dra W oiciww a
D ziedzica, adw . w e L w o w ie  i Mark;; 
Ifonesa, kupca w e L w ow ie, którzy uod- 
pisy w ać będą firm ę z dodaikiem  wska- 
-zu»cym  na likw idację  28/

Sad (.krę*>’,vy jako hondl. O dJz. IV.
L w ów . ditiia 20 sierpnia 1923.

Firm 139/23. Rg. C. I. 235. W pis fir­
my spótkow ei. Do rejestru Oddziat C. 
'ypisainu co iiashę-puje: Siedziba snótki:
Stanfsław-św . Brziineriie firm y: ,Rias ',
P ierw sza  M ałopolska Fabryka m aszy.i : 
sprzętów  rolniczych, tudzież tartak pa­
rt w y. Spółka z ograrsiczema odpow ic- 
dziainoścłą w  S ta n is ła w o w ie. P rzed­
miot przedsiębiorstwa.!: Fabrykacja m a­
szyn i sprzętów  rolniczy cli oraz ta rtas 
parow y. C zas trwania spółki jest nieo- 
granictony. Kapilaf zakiaA ow y spólnt 
w yn osi 9,000.000 mkp.. który  w caiośG  
został wpłndfmy. Z aw iadow cam i spółki 
z(>stnli uSk*:iowieiK: B eriseh vcl Bernard  
Raoaport. Jonasz Jalir i Aron Seidm an. 
Podpis firm y następuje w ten, sposób , żc
2 za w iad ow cy  mnieszeżaja. sw oje podpi­
sy pod brzmieniem iirm y wydruko-wn- 
uem albc w ypisanem . albo też pieczęcią  
w yciśniętem . Stosunki prawna spó łk i. 
Spółka opic-Fa się na kontrakcie zdzia ła­
nym w e formie aktu notarialnego z d,-.-
. St :ii.sł:,v. ów  11 maju 1923 lreo. 2731. 

Luta wpis": 4 'ipca 1923. 251
Sąd o k ręg '" /y  jako *Uajt£tl. Oddz. 11.

S iu iiflu u ó w ._  dnia -3 lipca 1923

l.cz. Firm. 182/23. Oddz. A. 259. W pis 
do rejestru handlow ego iirm y spóreo- 
Wej!*De. roj..-.»:ru O ddział A. w ciągnięto  
cu następuje: S iedziba finny: D ciatyn. 
Przrnimtie firm y: Szm aja Bloch i ST u  
przem ysł dirzę-wny. Przctfeniot przedsię­
b iorstw a: tart.rk w:cduy. Form a spółki 
iawna spj-M haincllo”, a. Spóhvicv osobf- 
ścrc odpow iedzialni: Sznnaja Bloch.
Srimson Bloch, Saimuel Forster, Jonas 
Jahr. M arkus Komornak, Aron Silbcr i 
Izydor Turkel. C zas rozpoczęcia  spółki 
1. czerw ca  1923. P odpis firm y: ood pie­
częcią , albo napisem  ..Szm ata Bloch i 
Ska przem ysł drzew n y" podpisują dwaj 
z. w ym ienionych  czterech  spólników : 
Szurała B loch, Sanison Bloch. Jona.s 
Jahr i Izydor T iirkd  —  a to k a żd y  z 
pierw szych  trzech imieuiiem i n azw i­
skiem , a jedynie o st . tui p icrr.sza  literą

imienia i pełnem  nazw isk iem , a w ięc  
J. Tiirkel. D zień wpisu: 3 Uoca 1923. 24S 

Sad ok ręg o w y  juko haudl Oddz, II.
S ta n is ła w ó w , dnia 3 lipca 1923.
F in n  183'23. Oddz. C. 1. 43. Zm iany  

i dwhsik! odnoszące się do wpis.m.i .u  
już w, rJSjc.Szę iKui-tlowy-m firm kupców  
pojcdyiiczych i spółek. Do rejestru O u- , 
u/:::i C. w.-iągnięHo co następuje: S ie- , 
dzibu iirm y S tau isru.wó'* Brzm ienie i 
iirmj': Dom iłaukow y i skiudew v. sp ó ł- j 
ka /. i::;:', p .. w S tan is ław ow ie  P ro- j 
kr.rę a iz im o .io  dr. Snm sonow i Hiibiiero- : 

i. k fery  będzie pod p isyw ał firmę w 
■ u • ,ó>. iż, pod w ydrukow auem  lub

pr/bz.' kogo-Koiwiek uapAaneni pow yż-  
r.ztiii łtrzm ieniem  firmy. l*»idż w ic z \k .i  
; „M .im . Irt.1 z niuiircckim  w raz z je­
dnym  /  mail ów  za i u dii wc,ów k o iek iy w -  
uiu um ieści obok dciiurkn w sk u za ią cc :"  
i-rokurę w lóerairii Dę. pełne nazw isko, 
a vrió“ o. pa. Dr. Hiibner. Dzień w-pisiu 
4 lipca 1923. 250

S.i.J ''.kręgowy jako liajidl. Oddz, II.
S ta n is ła w ó w , dnia 3 iipca 1927.

L e i. Firm. 169/23. Oddz. A. 257. Wpfu 
i do rejestru handlow ego iirm y1 spadko­

wej. Do rejestru O adział A. w ciągnięto  
co następnie: S iedziba firmy1: Stan isła­
w ów . BrZmienic iirm y: Handel tow ara­
mi bluw atnym i Juda B erger i Ska. 
Przedm iot przedsięb iorstw a: HiV.i.dc! to- 
waram i''■bławatnym i. Forma spółki: Ja­
wna spółka handlow a. Spódnicy osoiu- 
ście odpow iedzialni: Juda B erger. Sało- 
moii B llch er  i Herman Kaswin. Spółka  
lo^ poczęta  sw ą  działa lność 15 czerw ca  
1*28. P u.liys firm v: pod p ieczęcią, alba 
napisem  ..handel tow aram i błaiwatuvm! 
Juda B erger I S k a“ Podpisują w szyscy  
spóln icy sw c ie  imiona i nazw iska. Dzień  
v'pisu 3 hpea 192.3, 249

Sąd ok ręg o w y  jako handl. Oddz, 11.
Stanisław ów . dnia 3 lipcu 1923.

BUCHALTER - BILANS1STA nierw M H  
rzędiua siła. ■/, w ieloletn ia praktyką

P ren u m era ta  bez odnoszenia miesięcznie 3,375.000 m p„ z  odnoszeniem lub pocztą mieś. 3,750.000 mp.. za granicą 4,250.000 mp. — Redakcja 
czynna od g. S rano do popoł. z wyjątkiem niedziel i świąt. Redaktor naczel. przyiinujc od g. I—2 pop. — Listów  Triefrankov,pnyęh

uslfi/AŁie nu- przyjmuje sie. - Reko-uisów Ićedakcja i Administracja nie zwracajst. K on to  Loezf. K a sy  O. 141.690.

^Rcdakfn: odpowiedzialny; JERZY MJNARSKi. N a lfc z y tO Ś Ć  jJO C Z tO W ą O p ł a c o n o  r>  C z a ł f e m .  Rolska, pod zarz. L  Kiełbusiewlcz*.

w dziale bankow ym  i luui.dlowym  
przj jmie posadę w v.,iększem przed­
sięb iorstw ie. Ł ask aw e zgłoszen iu  do 
A drwili ifrucji pod ..O rguiiizutoc . 23łl

Hh/tiz ia i  lU uh / / mvi<Uou:ej » ’ Jiomturte < f/t<isza
l i  O  \  K  U  P I  S

u a  / lo su i / i /  /i‘K u r z y  nk  ‘ ly/Liiri/i h tn I l r i / n  iti i n r ,  >v Z tib it i  i  F is t i /n i  it. Do  
n ow ul p r~ ! / tv i f t zu n r  sit■ y r  nr, p u b  >>•)/ n rzffj , ni k o i r  1 Kt l ' t trn r  !(rh \  l  T. sU>~ 
ilnia, siużhiHnefftJr z  r i /azifł ie in  n a  o b j a z d y  i Kun r f u m j n y i f L  n a d t o  do  
d w a  h tti&hcszytsM oso n e  u - y n a y r o d z ę n 'e  ze  fikin- u  D u ń s t w a  z a  len zen ie  
■hory eh  w e n e r  licznie .

Te m u ,  w  n os  en in  n a l e ż y c i e  u d o k u i n c n t z w a u y c h  p o d a ń  li',o 
10  lu t e y  ■ JO i d  r o i  a .

K o s ó w , d n i a  i i i  y  ru d n ia .  10  Hi.
'2’ifi K o m i s a r z  r z ą d o w e :  Tuż. L  IS O  W  I i  I.

n BANK ZIEMIAN S . A . S  !W Ę S . C 3 W Y

w e  L w o w i e ,  u S .  K o ^ r e u ^ n i k a  1 . 4
sp rz e d a  je  WKUIK.l. (wURiNO,ŚLĄSKI i z Z A C Ł llB Il l>.ĄBltOĄVSIiIII- 
GO 7. v U fn ego  sk ładu  we Lwowie, na d im rrn  cecraiowieckim  

,B R aS IIII.Ó iV K A ‘ wagonowo iłonum i po  cenach kcnbnreneyjuych. 
Przy wagonowych zam ówieniach udziela  
i*ówuież b ’-«,t«o<eriniuowego kredytu. J

F C a d a  Z a w i a d o w c z a  S p ó ł k i  t f k c y ; r r e j

zaw iadam ia uiniejszem  P P . Aikcjonacjuszów, że na m ocy  W alnego Zgroma- 
dz-cnia A kcjonariuszy Spółki z dniu 28. iTiujd 1923 r. zatw ierdzonej przez  Mini- 
s:Vów P rzem ysłu  i Handlu oraz Skarbu chiia 15. października 1923 r. pod w yższ; 
się d o ty ch cza so w y  kapitał zakla-dowy Soćtki M kp. 24.50(1.000. czy li do wy- 
wjkcści Mkp. 49.000.000. droga nowoj IV. emisji 175.000 sztuk akcji nom inal­
nej w artości Mkp. 140 każda, p e ł.io  w p łacdnycli i w  tym  celu rozpisuje sit

Nuw?
na następujących warunkach:

1) P ierw szeń stw o  do nabvcia akcji nou  ej em isji przysługuje w łaśc ic ie lom  
akcji emisji poprzednich w stosunku h  t:u-wej akcji na każdą jedną akcję po- 
l.rzeduid i em isji po kursie Mkp. 35(;o za akcięirz doliczeniem  Mk. 500 na k o sz ­
ty  sporządzenia.

2) Akcje niero-zabranc przez daw nych akej-Jimriaszy. na podourwic przystu - 
guiąc.-go im praw a p ierw szeń stw a , rozdzieli Ruda Zaiwiadowcza- w edtu£ sw eg o  
iiMur.i i i okreś'1 ich kurs em isyjny, który n i* |im T /e być n iż szy  od ccu y  em i- 
S7 i:iej.

3) P od  w zględ em  udziału w  zyskach  i praw przysługujących  akcjonarw - 
szu fi. akcie n-rrwei emisji będą zrów nane z akcjami emisji poprzednich z  Dru- 
w n n  do dyw id en dy  od dnia 1. shweznia lt)23 r.

4) P ra w a  poboni na leży  zg ło s ić  i w yk onać w B a n k u  D y sk o n to w y m  W ar­
szaw skim , O ddział w e L w o w ie  ni. 3. M aia 14 w tcrmfnfc 4 - tygodn iow ym  od 
daty n in iejszego og łoszen ia  a to pod rygorem  ununty tego  prawa.

5) C ałkow ita  n a ieży to ść  za now o su bskrybow an e akcję w inna być u isz­
czona natychm iast przy w ykonaniu  praw a poboru.

U w aga: Ze w zględu na znaczne pod w yższen ia  k osztów  w łasn ych  konfekcji 
uchw aliła Rada Zawiń,dto-wcza, na posiedzeniu na dniu 1S. grudnia 1923 r. pod­
nieść dedatok na ce le  konfekcji o Mk. 1909 na każdej akcji, tj. do łącznej kw o­
ty  Mp. 1.500- od akcji, którą to na ieży tość  uprasza się P P . A kcjonariuszy uńtęić 
przy w ykonaniu praw a poboru. 229
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Dr. Ludwik Żeleński mp, Inż. W ład ysław  M atzke mp.


